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Sytuacja na froncie

Krwawe walki na froncie baskijskim
NA FRONCIE BASKIJSKIM.
Korespondent Havasa donosi, 

że wszystkie ataki powstańców— 
skierowane były na Amorebieta— 
które wczoraj od świtu były gwał 
townie bombardowane przez ar
tylerię. Jednocześnie samoloty po
wstańcze dokonały kilku nalotów, 
zrzucając na miasto wielką ilość 
bomb zapalających i wybucho
wych. Zniszczenie miasta jest bar 
dzo poważne. Ludność została e- 
Wakuowana. Walka trwa nadal w  
okolicach podmiejskich, przy czym 
powstańcy ponieśli poważne straty 
Pierwsze linie wojsk rządowych 
znajdują się już poza Amorebie
ta.

K orespondent Havasa donosi,
A m orebieta  p łonie jeszcze. Od

działy faszystow skie usiłowały wy- 
tuiesió flagę powstańczą na dzwon- 
n icy kościelnej i na w ieży  sem ina
rium . O ddziały gen. Mola nie za- 
ję ły  jeszcze w praw dzie miasta, 
lecz całkowicie panu ją  nad nim .

C zterech korespondentów  wo
jennych , a m ianowicie jeden  A n 

glik, A m erykan in  i dwóch Fran
cuzów, wśród nich  korespondent 
Havasa, pod  osłoną patrolu faszy
stów dotarło w  pobliże miasta. 
Korespondenci stw ierdzili w ielkie  
zniszczenie, dokonane przez poża
ry  i w ybuchy. W ojska rządowe 
silnym  ogniem uniem ożliw iły  pa
trolowi wraz z  dziennikarzam i 
wejście do miasta. T ym  nie m nie j 
korespondenci by li świadkami, 
jak  ponad dom am i w  pob liżu  ko
ścioła p łom ienie  buchały na w y
sokość 15 metrów.

NA FRONCIE MADRYCKIM.
W  ciągu całego dnia na froncie 

madryckim panował zupełny spo
kój. W  ciągu dnia donoszono o 
nowych usiłowaniach ataków  
wojsk rządowych na odcinku A- 
vila. Patrole wojsk rządowych po 
krótkiej walce wręcz dotarły do 
pierwszych domów miasteczka 
Las Navas. Powstańcy atakowali 
w ciągu kilku godzin pozycje rzą
dowe w  pobliżu M aranosa na 
froncie Jaram a, lecz zostali o d 
parci.

Walkę z Rządem gen. Hayaszi
zapowiadają wielkie stronnictwa opozycyjne

A gencja  D om ei donosi, że wczo
raj odbyło się iv T okio  posiedze
n ie  kom isji porozum iew aw czej 
obu w ie lk ich  p a rty j po litycznych  
>,Minseito“ i „Seijukai“. O brady

odbyw ały się pod  hasłem  obalenia  
R ządu gen. Hayaszi. Uchwalono, 
iż  oba stronnictwa w spólnie prze
prowadzą kam panię, m ającą na 
celu obalenie obecnego gabinetu.

Powstanie w Albanii
Walki z wojskami rządowymi

BASKOWIE PRZYJĘLI 
PRZYCHYLNIE NOWY RZĄD.

Korespondent Havasa donosi—  
że członkowie Rządu baskijskie" 
go wypowiadają się zgodnie, że 
utworzenie nowego Rządu hisz
pańskiego, spotkało się z ogólnym 
uznaniem i entuzjazmem w kraju 
Basków, a działalność nowego ga 
binetu popierana będzie przez Ba 
sków bez zastrzeżeń.

K ntia  a gal
Motywy polityki Imperium Bry 

tyjskiego sprawiły w dużym stop
niu, że z koronacji uczyniono wi" 
dowisko, jakiego dotąd jeszcze nie 
było.

Gdy w ten sposób uroczystość 
narodowa wykracza poza granice 
macierzy i obejmuje sobą wszyst
kie części świata, to przestaje być 
akcją li tylko wewnętrzno - poli. 
tyczną.

Ale znaczenie polityczne koro
nacji ujawnia się bardziej bezpo" 
średnio: już 10-go maja min. Eden 
wszczął rozmowy z obecnymi tu 
przedstawicielami państw zagra
nicznych. Delegat tak zdawałoby 
się obojętnego dla Anglii kraju — 
jak Finlandii, należał do dypioma 
tów, z którymi Eden odbył dłuż
szą rozmowę.

11-go maja min. Eden w przy
śpieszonym tempie nadal prowadził 
swe rozmowy: śniadanie z delega 
cją polską, obiad w ambasadzie 
francuskiej, a między jednym a 
drugim — rozmowy z Litwino- 
wym, austriackim ministrem —  
Schmidtem, litewskim ministrem

DEL VAYO DELEGATEM 
HISZPANII W GENEWIE.

Urzędowo zostało ogłoszone, że 
były minister Alvarez del Vayo 
reprezentować będzie Hiszpanię 
na zgromadzeniu Ligi Narodów w 
dniu 24 maja. W nowym gabine
cie wiceministrem spraw zagra
nicznych został mianowany Carlo 
Espla, b. minister prasy i propa
gandy w gabinecie Caballero.

Zajęcie przez albańskie w ojska 
ządowe miejscowości Delvina za 
cończyło obsadzanie terenów oku 
)owanych przez powstańców. — 
iVuj przywódcy powstańców Ete- 
na Toto, po daremnym usiłowa- 
liu obrony Delvina, popełnił samo 
tójstwo. Jak donoszą z Argiroka- 
tro, powstańcy, wkroczywszy do

tej miejscowości, zniszczyli archi
wa sądowe, hipoteczne i biura rzą 
dowe, rabując jednocześnie kasy 
tych instytucyj. W ojska rządowe 
kontynuują pogoń za resztkami 
rozbitych powstańców, na czele 
których stoi Etem Toto, a które 
kierują się do lasów Kurvellesh.

W

Lozoraitisem i przedstawicielem 
Rządu hiszpańskiego.

Dobrze poinformowane koła po 
lityczne są zdania, że w tych roz
mowach, które były kontynuowa
ne w dniach następnych, chodzi o 
co_ więcej, niż o zwykłą wymianę 
grzeczności. Co najmniej spodzie
wają się po tych rozmowach, że 
angielskie Min. Spr. Zagr. będzie 
dokładnie poinformowane o stano 
wisku państw europejskich naw y  
padek zagrożenia pokoju w Euro
pie.

Fakt, że Włochy nie są repre
zentowane przez specjalnego de
legata, że Niemcy nie wysłały ża
dnego ze swych polityków hitla- 
rowskich, lecz generała Blomber- 
ga, ministra wojny (z którym E- 
den odbył już rozmowę), użycza 
kawalkadzie zewnętrzno - polity
cznej, idącej ręka w rękę z koro
nacją, specjalnego oblicza. Roz
mowy polityczne Edena siłą rze
czy ograniczą się do państw, bę
dących poza osią Berlin — Rzym.

A. E.

Anglia I Turcja
W spólne interesy na m orzu  Ś ródziem nym

M inister Spraw  Zagranicznych 
Anglii, E den, m ia ł dwie wyczer
pujące rozmowy z tu reckim  p re
m ierem  Ism et Inonu.

Z najpew niejszych źródeł in 
form ują, że rozmowy te  dotyczyły 
Wspólnych interesów  A nglii i T ur
cji we w schodniej części m orza 
Śródziemnego.

Żadne z tych państw  nie może

zgodzić się na przeistoczenie tego 
m orza w „M arc N ostrum ", ja k  te
go sobie Rzym  życzy.

Zbliżenie angielsko - tureckie, 
które  znalazło wyraz w odbytych 
konferencjach, jest częścią te j po
lityk i, k tó ra  zm ierza do obrony 
przed  faszystowskim im perializ
mem W łoch.

A. E.

[ Q i S W S l i  VI
W łoska para  królewska w to- 
arzystwie księżniczki Marii przy 
yla wczoraj z rewizytą do Bu- 
apesztu w odpowiedzi na wizy- 
’• którą w roku ub. złożył w Rzy 
Te regent W ęgier Horthy z mał- 
^nką. Pobyt włoskiej pary kró- 
wskiej w Budapeszcie obliczony 
st na 4 dni. Tym samym pocią

giem przybyli minister spraw  za
granicznych Ciano i poseł węgier 
ski przy Kwirynale, a także sze
reg dziennikarzy ^łoskich.

Pociąg królewski przybył do Bu 
dapesztu, powitany salwami a r
matnimi. Stolica W ęgier została 
wspania le udekorow ana flagami 
obu narodów.

A

Pierw szy oficjalny w ystęp  pary królew skiej 
po koronacji

Onegdaj marsz Rydz-śmigły był 
na komersie korporacji akademic
kiej „Arconia”. M arszałek w ygło
sił mowę (pierwszą od przeszło- 
rocznej mowy na zjeździe legioni
stów). W yraził w iarę w  żołnierskie 
cnoty młodzieży, a  potem powie
dział:

,Testem przekonany, że praca w 
Polsce znajdzie się dla każdego, 
kto odpowiednio przygotowany cha 
rakterem i umysłem, ma chęć do 
tej pracy.

Moi Panowie — przyszedłem tu 
ta j nie tylko po to, aby spędzić 
wśród Was kilka przyjemnych 
chwil i przypomnieć sobie młode la 
ta, lecz przede wszystkim w tym

celu, aby zamanifestować, iż wie
rzę w duszę młodzieży polskiej.

Głęboko ufam, że przyszłość, 
która jest przed Wami, tej mojej 
wiary nie podkopie, ale ją wzmo- 
cni‘‘.
To przemówienie m arszałka w y

wołało w  prasie liczne odgłosy. 
Ciekawe, że „Gazeta Polska” i 
„Kurier Poranny” (z b. endekami 
w redakcji) zbyły komers milcze
niem lub paru skw arni.

P rasa daje do poznania, że cho
dzi o nawiązanie kontaktu z mło. 
dzieżą narodow ą. Ze względu na 
w yjątkowe stanowisko m arszałka 
ten kontakt ma znaczenie nie tylko 
wojskowe, lecz także polityczne.

Wspaniały przebieg święta
l u d o w e g o

Ze wszystkich stron napływają  
dalsze doniesienia o wspaniałym  
przebiegu święta ludowego w dn. 
Ib  b. m. Obszerniej napiszemy o 
tym  w dniach najbliższych.

Próżno część prasy reakcyjnej 
stara się pom niejszyć, zbagateli
zować, zironizować te chłopskie 
obchody. Wieś się budzi! Chłop
skie masy podnoszą głowę, staną  
do walki! W  wielu m iejscowoś
ciach przemawiali przedstawiciele 
P. P. S.

Rezolucja wzywa do walki (m . 
in.) o K O N STYTU C JĘ opartą na 
podstawach demokratycznych;

o zmianę OBECNE] O R D YN A 
CJI W YBO RCZE] DO SEJMU L 
SE N A T U  i w zw iązku z  tym  o 
rozwiązanie obecnych izb ustawo
dawczych i CIAŁ SAM O RZĄD O 
W YCH, które nic reprezentują  
woli narodu — oraz przeprow a
dzenia N O W YC H , U CZCIW YCH  
i B E ZSTR O N N YC H  W YBO RÓ W  
na zasadach demokratycznych;

o zniesienie Berezy, o powrót 
emigrantów politycznych itp.

W alka chłopsko - robotnicza o 
POLSKĘ D EM O KRATYCZNĄ  
w zmaga się!

Siedlce
W Siedlcach, jak  donosiliśmy, 

trw a stra jk  na robotach publicz
nych. Strajkuje 714 robotników.

W  nocy z 12 na 13 m aja nastą
piły zajścia, o których wiadomość 
uległa konfiskacie.

Szereg osób zostało aresztowa 
nych, 57 osób zwolniono; w are
szcie pozostało 5 robotników.

W  ub. sobotę rozpoczęły się ro 
kowania w sprawie strajku. P rzed
stawiciel robotników wysunął 
przede wszystkim żądania: zwol
nienia wszystkich aresztowanych, 
oraz usunięcia kierownika robót,

p. Ptasińskiego, który sprowoko
wał zajścia. Pierwszy punkt zo
stał spełniony — wszystkich a re 
sztowanych zwolniono; co do dru
giego jednak spraw a utknęła na 
martwym punkcie.

Zgodzono się na pracę przez 
sześć dni w tygodniu, zam iast 
trzech, ale nie zgodzono się na 
podniesienie płacy dniówkowej z 
2 zł. 2 gr. do 3 zł.

O przebiegu dalszych rokowań 
doniesiemy.

S trajk  trwa.

-WI uni
Strajk okupacyjny na torze

Na dworcu W arszawa-W ileń- 
ska stoi obecnie pociąg-wystawa, 
składający się z 32 wagonów, z a 
wierających eksponaty produkcji 
przemysłu polskiego. Pociąg ten, 
dzięki najrozm aitszym  perypetiom 
związanym z jegn  uruchomieniem 
zyskał sobie swego czasu w p ra
sie stołecznej przydomek „Pociąg

W idmo”.
Przed kilku dniami w owym 

pociągu wybuchł stra jk  okupacyj
ny pracowników, w liczbie 20, z 
powodu niewypłacenia im należ
ności.

Niezwykłe tło tej sprawy o- 
świetlimy obszerniej w numerze 
jutrzejszym.

11
Strajk autobusów londyńskich, 

który trwa już przeszło dwa ty
godnie, wchodzi obecnie w  fazę 
krytyczną. Jeśli tramwajarze, do 
których „busmani” zwrócili się 
o poparcie strajku przez solidarne 
przystąpienie doń, postanowią w 
czwartek porzucić pracę, to strajk 
autobusów rozrośnie się do roz

miarów wielkiego strajku komuni 
kacyjnego, który sparaliżuje cały 
ruch londyński, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że istniejąca sieć ko
lei podziemnych i miejskich nie 
jest nawet w przybliżeniu dosta
teczna, aby podołać potrzebom 
ludności stolicy. Rząd będzie więc 
musiał podjąć interwencję.
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Grupa Doboszyńskiego n a  ławie oskarżonych

Dzieje zbrojnego napadu na Myślenice
W czoraj rozpoczął się w K ra

kowie przed Sądem Okręgowym 
proces przeciwkf) 49-iu oskarżonym 
o to, że w lecie 1936 r. na terenie 
pow iatu krakowskiego, myślenic
kiego, limanowskiego i now otar
skiego wzięli udziat w utworzo
nym przez Adama Doboszyńskie
go Związku Zbrojnym, dopuszcza 
jąc  się szeregu 'przestępstw. P ro 
ces przeciwko głównemu oskarżo
nemu, przywódcy bandy dywersyj 
nej, prezesowi powiatowego za
rządu Stronnictwa Narodowego, 
Doboszyńskiemu, został wyodręb
niony i odbędzie się w czerwcu.

Z aktu oskarżenia sporządzone
go przeciwko 49-iu oskarżonym, 
wirnika ,iż zostali oni podstępnie 
wciągnięci do akcji przez prezesa 
powiatowego zarządu Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie, Dobo-* 
szyńskiego .który m ając do czy
nienia z ludźmi mało uświadomio
nymi, potrafił ich obałamunić i 
pociągnąć do przestępczego czy
nu.

SZCZEGÓŁY NAPADU.
N apad nastąpił w d. 23 czerw

ca 1936 r. w godzinach nocnych. 
Zorganizow ana banda, złożona z 
kilkudziesięciu ludzi uzbrojonych 
dokonała napadu na miasteczko 
Myślenice, pod dowództwem A da
ma Doboszyńskiego.

Banda, po przecięciu przewo
dów telefonicznych na szosach, 
zniszczyła urządzenia posterunku 
policji państwowej w Myślenicach, 
zab ierając karabiny i amunicję, 
zdemolowała mieszkanie starosty 
powiatowego, a następnie po spią 
drowaniu szeregu sklepów, n a le 
żących do ludności żydowskiej, 
opuściła Myślenice, podążając w 
stronę Dobczyc.

BITWA W LASACH.
Zawiadomione o wypadkach 

Krakowskie oraz lokalne władze 
policyjne, zarządziły pościg. W 
lasach Poręby, w pow. myślenic
kim, doszło do starcia między 
członkami bandy a funkcjonariu
szami policji państwowej. Starcie 
to  spowodowało rozbicie oddzia
łu napastników, dezorientację w 
jego szeregach i podział na mniej 
sze grupy.

Przywódca Doboszyński, sku
piwszy wokół siebie grupę człon
ków bandy, udał się z nimi w k ie 
runku Czarnego D unajca, Żubrzy- 
cy> gdzie w d. 26 czerwca doszło 
powtórnie do starcia z pościgo
wym oddziałem straży granicznej.

DOBOSZYŃSKI UKRYŁ SIĘ. 
ZOSTAWIAJĄC SWOICH LUDZI 

NA ŁASCE LOSU
Po tym starciu Doboszyński, 

pozostawiwszy członków bandy 
swojemu losowi, ukrył się w la 
sach w okolicy Zawoi, gdzie zo
stał ujęty dn. 30 czerwca 1936 r. 
Znaczna część uczestników n a j
ścia na Myślenice w padła w ręce 
policji podczas pościgu, pozosta
łych dywersantów aresztowano 
później. "W starciu z oddziałami 
policji i straży granicznej dwuch 
członków wyprawy Doboszyńskic 
go zginęło, a jeden został ranny.

ENDECKIE „DRUŻYNY 
OCHRONNE*'.

W świetle wyników przeprow a
dzonego śledztwa ustalono, iż na 
początkach czerwca Doboszyński, 
jako prezes powiatowego z a rz ą 
du Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie, utworzył przy każdym 
kole .drużyny ochronne**, których 
zadanie polegać miało rzekomo 
na ochronie zgromadzeń przed 
elementem żydowskim i komuni
stycznym.

Konferencje na temat organiza
cji tych drużyn, zwanych milicją, 
odbywały się w prywatnym mie
szkaniu Doboszyńskiego. Selekcję 
ludzi, werbowanych do owej mi 
licji, przeprow adzał sam Dobo
szyński oraz oskarżony Andrzej 
Płonka. Przyjmowano ludzi, m a
jących za sobą służbę wojskową. 
Przy założeniu drużyn Doboszyń
ski zapowiadał, iż każdy z człon
ków musi być zaopatrzony w drąg 
lub rewolewer.

PRÓBNE ALARMY.
W  okresie przed 22 czerwca u- 

rządzono kilka próbnych alar 
inów, w których zorganizowaniu 
pom agali oskarżeni Andrzej Płon

ka, Karol Knotek , Antoni Kwin
ta.

Na d. 22 czerwca 1936 r. na g. 
21,30 Doboszyński zarządził przez 
specjalnych wysłanników zbiórkę 
owych „drużyn" w lesie chorowi- 
ckim. Część z oskarżonych przy
była zaopatrzona w rewolwery, 
siekiery, drągi i t. p. Sam Dobo 
szyński uzbrojony był w dwa re 
wolwery.

W  lesie chorowickim sprawdził 
Doboszyński z pomocą oskarżo
nego Andrzeja Płonki liczebne 
siły uczestników zbiórki, uformo
wał ich w kolumnę czwórkową, 
objął nad nimi komendę, a na
stępnie poprowadził ich szosą w 
kierunku na Myślenice.

NAPAD NA POSTERUNEK 
POLICJI I NISZCZENIE SKLE

PÓW ŻYDOWSKICH.
"“ Zorganizowany w powyższy 
sposób przez Adama Doboszyń
skiego oddział zbrojny, jak  wyni
ka z przeprowadzonego śledztwa, 
dopuścił się następujących prze 
stępstw : w' czasie marszu poprze
cinano przewody telekomunika 
cyjne na linii Myślenice — K ra
ków, Myślenice — Pcim i Myśle
nice — Dobczyce. W odległości ki! 
ku kilometrów od Myślenic Do 
boszyński zatrzym ał maszerujący 
oddział, spraw dził ilość posiada
nej broni i dopiero wówczas o 
znajm il zebranym, iż celem w y
prawy jest rozbrojenie posterun 
ku policji państwowej w M yśle
nicach i zniszczenie sklepów ż y 
dowskich. Na skutek tego oświad 
czenia ,część zebranych wycofała 
się.

Po przybyciu do Myślenic, Do
boszyński podzielił grupę, którą 
przyprowadził, na dwie części. Z 
pierwszą częścią, uzbrojoną, ru
szył sam na posterunek policji 
państwowej, druga — miała przy
stąpić do niszczenia żydowskich
sklepów.

W  toku plądrow ania sprawcy 
strzelali kilkakrotnie.

Po zniszczeniu sklepów udała 
się cała uzbrojona w karabiny 
i rewolwery grupa z Doboszyń- 
skim na czele do mieszkania s ta 
rosty powiatowego Antoniego Ba 
sary. Kilkunastu uczestników ban 
dy po wyważeniu drzwi w targnę
ło do mieszkania, gdzie zdemolo
wali siekierami umeblowanie mie
szkania, tłukąc lustra i poszcze
gólne meble. Przy czym dopusz
czono się rabunku.

LIKWIDACJA BANDY.
Po zdemolowaniu mieszkania 

starosty, Doboszyński całą bantfę 
wyprowadził z Myślenic, kierując 
się w stronę Dobczyc. W czasie 
marszu Doboszyński rozdzielił 
zrabowane karabiny między ludzi. 
W lasach koło Poręby Doboszyń 
ski zarządził około godz. 8 rano 
odpoczynek i posiłek, ubezpiecza
jąc obozowisko czujkami. Uprze
dnio jeszcze w czasie m arszu Do

boszyński polecił patrolowi, któ
ry wysłał na zbadanie terenu, 
strzelać w razie zetknięcia się z 
policją. Ookoło godz. 15-ej tegoż 
dnia, banda Doboszyńskiego ze
tknęła się 2 pościgowym oddzia
łem P. P., złożonym z 12 szere
gowców pod dowództwem przo
downika P. P. Polaka z Krako
wa. Doboszyński w momencie zbU 
żania się policji, wydał rozkaz 
strzelania. Między członkami b a n 
dy a policją nastąpiła wymiana 
strzałów. W pewnej chwili znacz
niejsza grupa dywersantów pod 
wodzą Doboszyńskiego wybiegła 
z lasu, atakując policjantów. Zo
stała jednak odparta. W ówczas 
to został ranny jeden z uczestni
ków bandy, Józef Pałka, który 
później zmarł w szpitalu. W  tym 
czasie nadszedł na czele pościgo 
wego oddziału, liczącego 14 po
sterunkowych, komisarz Królikie
wicz. Akcja połączonych oddzia
łów policji spowodowała rozbicie 
bandy. Oskarżeni bądź w grupach 
bądź pojedyńczo poczęli uciekać 
i kryć się w okolicy.

Oddział straży granicznej, idąc 
śladami dywersantów, kilku z nich 
ujął. Ostatni członkowie bandy 
ukrywali się przez dłuższy czas, 
aż wreszcie wpadli w ręce policji 
dnia 30 września 1936 r.

POCZĄTEK ROZPRAWY.
Rozprawie przewodniczy sędzia 

dr. Bartynowski, watują s. s. o. Stęp
niowski i Kronenberg, oskarża wice
prokurator dr. Szypuła

wszystkich, oskarżonych z których 
l(i odpowiada z więzienia, reszta z 
wolnej stopy. Nie stawiło się 2 o- 
skarżonych, odpowiadających z wol
nej stopy.

Po sprawdzeniu personalii, obrona 
zgłasza wnioski, idące w kierunku 
zmiany kwalifikacji czynów oskarżo 
nych i przekazania sprawy sądowi 
przysięgłych oraz połączenia tej 
sprawy ze sprawą Adama Doboszyń
skiego.

Na wywody przedstawicieli ławy 
obrończej odpowiadał wiceprokurator 
Szypuła, sprzeciwiając się tym 
wnioskom, podkreślając, że stan  fak
tyczny sprawy nie uzasadnia zmiany 
kwalifikacji przedstawionych w tym 
duchu, jak to czyni obrona. Prokura
tor dziwi się, że obrona chce obcią
żyć swoich klientów wyższą i su
rowszą odpowiedzialnością, aniżeli 
to uczynił prokurator w akcie oskar
żenia. W obecnym procesie przeciwko 
49 towarzyszom Doboszyńskiego, o- 
skarżeni pod zarzutem przestępstw, 
przewidzianych artykułam i 167 par. 
1, 257 § 263 par 1 i 3 i 131 w związku 
z art. 129 k. k. podlegają z mocy o- 
rzeczeństwa sąd-iwi okręgowemu w 
składzie kolegialnym. Akt oskar
żenia przeciwko Doboszyńskiemu 
zarzuca mu popełnienie przestępstw 
z art. 160 par. 2 (założenie bezpraw
nie utworzonego związku zbrojnego, 
kierowanie nim i dostarczanie mu 
broni), które to czyny należą do wła 
ściwości sądu przysięgłych. Ten za
sadniczy ustawowy wzgląd uzasadnia 
odrębną odpowiedzialność przed rze
czowo dla sprawców właściwym są
dem.

Sąd, po naradzie, odrzuca wnioski 
obrony. Obrońcy zapowiedzieli zgło
szenie odwołania się do sądu apelacyj 
nego na powyższe orzeczenie sądu o- 
kręgowego.

Następnie przystąpiono do odczy
tywania podanego przez nas na wstę

Na wstępie sprawdzono obecność pie aktu oskarżenia.

!
Tylko komunikacyjne loty będą dozwolone

' ze strony amerykańskich towa
rzystw transportowych i  Lindber-

Amerykański departament sta
nu ogłosił następujący komuni
kat, dotyczący projektowanego 
wyścigu powietrznego Nowy Jork- 
Paryż: Rząd Stanów Zjednoczo
nych oceniając w całej pełni przy
jazne motywy, które skłoniły 
Francję do organizowania wyści
gu powietrznego Nowy Jork - Pa
ryż dla uczczenia 10-ej rocznicy 
przelotu Lindbergh a nad Atlanty
kiem, zgodził się początkowo u- 
dzielić swojego poparcia tym za
wodom. Później jednakże kompe
tentne władze techniczne Stanów 
Zjednoczonych zwróciły uwagę na 
trudności tołączone z tym wyści
giem, który byłby bardzo ryzy
kowny, zagrażałby nieużyteczną 
utratą życia ludzkiego i  mógłby 
podważyć zaufanie opinii publicz
nej do bezpieczeństwa transpor
tów powietrznych. Departament 
handlu postanowił użyć swych 
wpływów, by przeszkodzić tym za
wodom i  w tym sensie wysłał no
tę do władz francuskich. Francus
ki minister rolnictwa zna motywy, 
jakie wpłynęły na tę decyzję.

Opozycja przeciwko wyścigowi 
powietrznemu Nowy Jork - Paryż, 
według Havasa, pochodzi głównie
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Jak  donosi prasa czerniowiecka, 

sąd wojenny w Czerniowcach rozpa
tryw ał ostatnio sprawę znanego a- 
wanturnika politycznego Ottona Far- 
taka. F artak  ob. czechosłowacki, lot
nik wojenny, po nieudanym zamachu 
generała Gajdy w Czechosłowacji w 
r. 1933, uciekł razem z nim na samolo 
cie rządowym na Węgry. Po pewnym 
czasie został wydalony do Niemiec, 
gdzie występował jako gorący zwo
lennik narodowego „socjalizmu" i o- 
trzymywal pomoc m aterialną od par 
tii narodowo - „ s o c ja l is ty c z n e jp o  
pewnym jednak czasie władze nie
mieckie wydaliły F artaka do Włoch. 
Aresztowany w Neapolu, skazany zo 
stal na kilka miesięcy więzienia, po 
czym odstawiony do granicy austriac 
kiej. Po krótkim pobycie w Austrii 
dostał się w r. 1936 do Rumunii, 
gdzie w Aradzie korzystał przez pe

wien czas z poparcia materialnego 
tamtejszej partii narodowo - socjali
stycznej". Kiedy jednak dłużej nie 
chciano mu pomagać, s ta ra ł się o po- 
moe socjalistów, jednak socjaliści w 
Aradzie prędko się na nim poznali.

Wydalony do Jugosławii podawał 
się za hiszpańskiego extremistę, wal
czącego po stronie powstańców, uzy
skał większą zapomogę, wizę do HifcJ* 
panii i został nawet w tryum fie od
prowadzony na dworzec. Po drodze 
namyślił się i chciał znowu pojechać 
do Włoch. Aresztowany i skazany na 
więzienie w Zagrzebiu, powrócił w 
marcu 1937 do Rumunii, gdzie został 
aresztowany. F artak  prosił sąd o 
zezwolenie na pobyt w Rumunii lub, 
o ile. to niemożliwe, o wydalenie do 
Bułgarii, ponieważ tego kraju jeszcze 
nie zna. Sąd skazał go na dwa mie
siące więzienia.

gha, który zawsze odmawia udzia' 
łu w uroczystych obchodach swe
go wyczynu z roku 1927. Lotni
ctwo amerykańskie po locie Mer- 
rilla dowiodło, że przelot ponad 
Atlantykiem jest możliwy nawet 
przy złej pogodzie. Eksperci uwa
żają jednakże, iż wielka szybkość 
rozwijana podczas zawodów lotni
czych dodaje jeszcze jeden, bar
dzo poważny element niebezpie
czeństwa.

Według nieoficjalnych wiado
mości z Kanady, Rząd kanadyjski 
prawdopodobnie również sprzeci
wi się zorganizowaniu startu do 
zawodów transatlantyckich w Ka
nadzie.

* *
*

Negatywne stanowisko, jakie 
zajął Rząd St. Zjednoczonych wo 
bec francuskiego projektu wyści
gu lotniczego Nowy Jork—Paryż, 
wywołał żywe niezadowolenie we 
francuskich kołach lotniczych — 
które wyścig ten uważały za 
wstęp do próby stworzenia regu
larnej komunikacji lotniczej mię
dzy Europą a Ameryką Północną. 
W Paryżu panuje przekonanie, że 
decyzja Rządu amerykańskiego 
jest wynikiem kampanii amery
kańskich linij lotniczych, które 
obaw iają się, aby ten ryzykowny 
wyścig nie pociągnął za sobą nie 
pomyślnych skutków dla frekwen 
cji na amerykańskich liniach lotni 
czych.

Tragiczna katastrofa
samochodowa

W czoraj o godz. 4.30 rano w y
darzył się na szosie Lwów—Szkło 
tragiczny w ypadek samochodo
wy. Samochód LW 7773, będący 
własnością dr. Romanowskiego z 
Przeworska, uległ rozbiciu z przy 
czyn dotychczas nie ustalonych. 
Jadący w nim dr. Ryszard Roma
nowski zginął na miejscu, zaś to 
warzysz jego, dr. Eugeniusz Ma
ślak ze Lwowa, odniósł ciężkie ra
ny.

Tow. inż. Stanisław Trylski ob
chodzi w roku bieżącym 40-letni 
jubileusz organizacyjny pracy w  
ruchu socjalistycznym.

Niestety, od kilku miesięcy zło
żony był ciężką chorobą.

Obecnie dowiadujemy się, te  
tow. St. Trylski w raca do zdrowia 
Składamy mu serdeczne życzenia, 
by jaknajprędzej mógł stanąć zno
wu w szeregach. -s.

Przegląd prasy
KATOLICYZM A REBELIA 

HISZPAŃSKA.
Jak wiadomo, obóz klerykalny 

murem stanął za rebeliantami hi
szpańskimi. Ileż to razy wymyśla
no na socjalistyczną prasę, że 
„ośmiela się" popierać obóz rzą
dowy, który „morduje księży, pali 
kościoły" i t. p.

Obecnie ten „frankistowski" za 
pał zbladł, zmalał bardzo. Pp. kle- 
rykali owszem, popierają gen. 
franco , naturalnie... Ale pod wpiy 
wem sukcesów armii rządowej, 
antyhitlerowskiej encykliki etc. 
zredukowali trochę swój zapał. 
Zresztą mordowanie księży baskij 
skich przez rebeliantów, burzenie 

miast świętych etc. zmieniły na
stroje społeczeństwa. Rozlegają 
się coraz częściej głosy katolickie, 
aby nie łączyć katolicyzmu z cie
mną spraw ą „frankistów".

„Epoka" om awia katolicką bro
szurę Martin . Chauffiera „Katoli
cyzm a rebelia".

M artin - Chauffier występuje 
głównie przeciw wiązaniu ehry- 
stianizmu i Kościoła z Interesami 
rebelii faszystowskiej w Hiszpanii. 
„Na skutek okropnego nadużycia 
i prawdziwego świętokradztwa ge
nerał Franco usiłuje postawić 
Chrystusa przy swoim boku, uwi
kłać Go i skompromitować razem 
ze sobą. Chrystus nie jest anł z 
nim, ani z nami, lecz ze wszystki
mi, ponieważ um arł za wszystkich 
ludzi...1'.

Nie znam nic hardziej fałszywe
go, głupiego i antyreligijnego, niż 
hasła: „Gott m it uns“ lub „Gęsta 
Dei per Francos**...

Proklamacje rebelianckie głoszą, 
że Franco prowadzi wojnę w  imię 
Chrystusa. Podobnie nadużywa 
imienia Chrystusowego przywód
ca rexistow belgijskich, Degrelle. 
Obu ich uważa M artin - Chauffier 
za ewangelicznych przeknpniów w 
świątyni.
Tak się kończy klerykalna in

tryga, która usiłowała wmówić 
społeczeństwu, że Franco Jest
„obrońcą" chrześcijaństwa. O je
dno kłamstwo mniej!

PO BRZEŚCIU. WYJĄTKI.
Nie wszyscy (oczywiście) Pola

cy brali udział w ekcesach brze- 
skich. W iększość zachowywała
się biernie. Ale były wyjątki, któ
re z bronią w ręku wystąpiły prze 
ciw pogromczykom. Piszą o tym 
różne gazety, np. „Nasz Prze-
gląd“:

„W arto zaznaczyć, iż b. wiele 
sklepów i mieszkań żydowskich o- 
calało jedynie dzięki mieszkań
com chrześcijańskim, którzy stawa 
li w  obronie Żydów. F ak ty  takie 
m. in. miały miejsce na ul. Dąb
rowskiego i  3-go Maja**.

GDZIE POLSKA CENTRALA 
„FA5Z-1NTERNU"?

Takie pytanie zadała nam „Ga
zeta Polska". Odpowiedzieliśmy 
jej wczoraj, że przede wszystkim 
— w partiach „narodowych". — 
W czoraj na to samo pytanie traf
ną odpowiedź daje „Dziennik Po 
ranny":

„Dopóki „faszintem** nie otwo
rzy własnych biur, nie wywiesi 
nad drzwiami wejściowymi tablicz 
ki, dopóki nie w ydrukuje i nie ro 
ześle redakcjom pism warszaws
kich uchwał swego „Plenum , do
póty p. M. St. w żaden „faszyzm 
międzynarodowy" nde uwierzy.

Ale, gdy ta  sama „Gazeta Pol
ska" walczyła niedawno przeciw 
kartelom, to  całkowicie realnie bra 
ła  pod uwagę istnienie cichych, u- 
krytych  umów kartelowych**.
Słusznie. Fasz-intern nie lubi 

się afiszować. Ale istnieje realnie 
we współdziałaniu faszystów ca
łego świata. Tak np. Degrelle — 
(Belgia) współdziała z hitlerowca 
mi. A w' Hiszpanii robotę Fasz - 
internu może obserwować każdy.

ZAKAZAĆ OBCHODU 
1-GO MAJA!

Niedawno z tą bezczelną propo 
zycją wystąpił „Mały Dziennik". 
Obecnie ośmielony tą inicjatywą 
występuje praw o -  sanacyjna 
„Myśl Polska". Przyznaje, że w 
tym roku nie było komunistycz
nych okrzyków na cześć Stalina, 
ale cóż z tego?

„Albo dzień 1 m aja ma być rze 
czywiścde świętem pracy wszyst. 
kich pracujących, albo — święto 
1 m aja, będące obecnie świętem 
znikomej części obywateli, musi 
być skasowane
Albo więc, wzorem hitleryzmu, 

należy odebrać świętu robotnicze

mu jego klasowy, robotniczy cha 
rakter, albo wogóle — zakazać. 
N atom iast burżuazja niech nadal 
— rozumie się—korzysta z zupeł
nej wolności manifestowania 
swych postulatów. T ak  w  Polsce 
spółczesnej coraz wyżej podnosi 
głowę i głos reakcja wszelkich ty
pów.

„PRZEDWIOŚNIE".
Ukazał się Nr. 1-szy „Przedw io

śnia", pism a młodzieży akadem ic
kiej, w ydawanego przez akademie 
ką młodzież socjalistyczną. Numer 
jest pięknie w ydany i zaw iera sze 
reg interesujących artykułów.

Bardzo się cieszymy z tego o- 
biawu rozrastania żywotności bli
skich nam grup akademickich. — 
Zwracamy uw agę na art. t. D ąb
rowskiego o klasowej treści sztu
ki, Siudeckiego —  obszerne dzieje 
walki domowej w Hiszpanii.

Jednakowoż jeszcze nie we 
wszystkich ważnych spraw ach 
redakcja w yjaśniła precyzyjnie 
swe stanowisko. Oczekujemy tego 
wyjaśnienia w N. 2.

NIEMĄDRY ATAK. 
Obskurna endecka „Gazeta Czę 

stochowska" chwali się, że pod
czas obchodu 1 m aja w Krzepi
cach endecy urządzili napad i na
w et „średnio obili" (!) jednego 
wybitnego socjalistę. Dodaje — 
„jeden tylko z członków P. P. S. 
przebywa na kuracji w ubezpie- 
czalni, reszta leczy się w  domu". 
Smętnie natom iast i delikatnie 
w spom ina o cięgach, które ober
wali prow okatorzy „narodow cy" 
w Częstochowie. A potym ataku
je Polskie Radio:

„W dniu „święta*' l.majowego 
radiostacja warszawska nadała w 
godzinach popołudniowych na 
■wszystkie rozgłośnie audycję p. t. 
„Udział robotników w walec o nie 
podległość Polski".

Że robotnik - Polak walczył o 
wyzwolenie kraju na równi z 
przedstawicielami innych warstw, 
to  nie ulega wątpliwości. Walczył 
ofiarnie i rozsądnie ( l )  w Naro- 
dowym Związku Robotniczym f r» 
Narodowej Demokracji. Ale to w 
audycji pominięto, wysławiając n a  
tomiast z fałszywym patosem 
zmagania i ofiarność P. P. S., jej 
wyłącznie przypisując zasługę bu
dzenia ducha polskiego i patrioty, 
zmu".
Pretensje śmieszne, obliczone 

na nieznajomość faktów historycz 
nych w młodym pokoleniu. Jakto 
robotnik „rozsądnie" (!?) walczył 
w narodowej demokracji? Kiedy 
to narodow a demokracja „walczy 
ła“ z caratem?! Płaszczyła się 
przed caratem, zwalczała niepod
ległościowców, „rozsądnie" s tara
ła się zwekslować nienawiść ro
botnika na Żydów. „Rozsąd
niej" byłoby o tej „rozsądnej w al 
ce nie wspominać. Polscy socjali
styczni bojowcy i strzelcy odrzu
cili przyziemny „rozsądek" precz!
NISZCZENIE CAŁEGO NARODU. 

B. K. w  „Kur. Warsz." pisze,
że powstańcy hiszpańscy w raz z 
hitlerowcami i Włochami zmierza 
ją do wytępienia całego narodu
Basków:

„W jednym z pism francuskich 
głośny działacz katolicki włoski, 
ks. Luigi Sturzo, pisze, że obec
nie Baskom grozi najokropniejsze 
wytępienie narodowe, wytępienie 
tak zupełne, iż może być porówny 
wane jedynie z tragicznym losem 
Armeńczyków. Nic tu  nie pomogą 
uwagi krytyczne tych publicystów 
cudzoziemskich, którzy utrzymują, 
iż Baskowie sami sobie winni (!?)

Procesy polityczne będą prowa
dzone już potym, dzisiaj zaś ist
nieje sprawa głęboko ludzka: czy 
naród cywilizowany może być lite
ralnie wytępiony, tak, iż, jeśli woj 
na domowa będzie jeszcze trwała, 
to z niego pozostaną tylko mizer
ne szczątki".

Hitlerowcom chodzi o baskijs
kie żelazo. A o ludzi mniejsza. — 
Baskowie są fanatycznymi katoli
kami — dlaczego więc katolicka 
prasa tak  słabo podnosi głos? — 
W szak i tu hitleryzm tępi katoli
ków?! K. CZ.

Pokwitowania
DLA O FIA R OSTATNICH 

W YPADKÓW  W BRZEŚCIU n® -
St. Kruszewski zł. 25.
M aria Falska zł. 5.
R. F ijałkow ski zł. 5.



Str. 3 mam

B r z e ś ć
SKutKi zb rod n iczej; ag itacji

Straszne, masowe antysemickie 
ekscesy w Brześciu są DLA POL
SKI poważnym OSTRZEŻENIEM. 
c ty  można bezkarnie tak ANAR- 
CHlZOWAć życie społeczne? Czy 
!1>ożna bez groźnych konsekwen- 
eyj sprow adzać to  życie do niepo- 
ezytalnych odruchów?!

Zdajmy sobie sprawę z tego, co 
Syto.

Bierzemy do ręki koresponden
cję „Słowa" wileńskiego z 17 ma- 
ia, dziennika żydom  niechętnego, 
natomiast przychylnego dla ende- 
cji. „Brześć —  pisze korespondent 

przedstaw ia widok KOMPLET
NEGO ZNISZCZENIA".

Jakaś przeraźliwa sita zdzicze
nia, jakaś nienawiść, przerastająca 
nieomal fizyczne możliwości czło
wieka, stłamsiła to wszystko w je
dną kupę papieru, gałganów, drze
wa i żelaza. Olbrzymie metalowe 
żaluzje rozbite w drzazgi. Gdzie
niegdzie pogięte, zerwane niby siłą 
pocisku armatniego itd.
Oto obraz Brześcia. Czy byty 

Ra b u n k i? W arszaw ska endeku- 
ja ca prasa przysięgała, że nie by- 
ł°... Owszem był jeden taki, pisał 
»Goniec“, który chciał zabrać zło
ty zegarek, ale jakiś „starszy pan"
7 rewolwerem w ręku itd. A jak 
było w rzeczywistości? „Słowo" 
Pisze:

Wieczorem rabowano, nawet po
tężnie. Jakiś dziadyga przeklinał 
żydów, że chwycił dwa buty, przez 
omyłkę na jedną nogę... Jakiś mło
dzieniec z wyniesionych części ze 
sklepu, tuż, na ulicy montował ro
wer, ale brakło mu kierownicy. 
Wiele rzezimieszków nosi w Zielo
ne święta srebrne papierośnice, 
których w środę jeszcze nie posia
dało... To prawda. Nieprawdą wy
daje mi się również opowiadanie o 
bogobojnem darciu nawet bankno
tów...

Zrseztą odezwa miasta do ludno 
śtd wyraźnie mówi o rabunku po
tępiając go z oburzeniem.

A więc masowy rabunek...
Kto brał udział w tych eksce

sach? Na pierwszym miejscu „Sło
wo" wymienia endecką klijentelę: 
DROBNOMIESZCZAŃSTWO; ale 

dalszym ciągu młodzież szkol
ną (!), inteligencję (!). „Inteligen-
c]ę!“

• Od czego się zaczęło? W arszaw  
ska endekująca prasa zapewnia, że 
to rzeźnik Ajzyk Szczerbowski u- 
derzył „m ajzą" ś. p. Kędziorę w 
bok. „Słowo" ma duże w ątpliwo
ści. Pisze tak :

Zwarte koło napierało na przed
stawicieli władz. W tej chwili mło
dy, rzekomo 17-letni Wulf Szczer
bowski, zbliżył się z tylu do Kę
dziory. Nikt tego dokładnie nie u- 
mie odtworzyć, ale nagle stało się 
coś strasznego...

Długi, stalowy sztylet rzeźnicki, 
zwany musatem, tępy, służący do 
ostrzenia noży, po żydowsku rze
komo „majzel". Pchnął nim stra- 
śliw ie Kędziorę z tyłu.
A więc prawdopodobnie to  nie 

był Ajzyk, lecz młody chłopiec 17- 
K'tni Wull Szczerbowski.

I w tenczas się zaczęło... Nie 
''czystko  jest jasne w przebiegu 
jj’ch strasznych ekscesów. „Kur. 
p°wszechny“ (wileński) pisze: 

Tłum „chrześcijański" w Brze
ściu szalał przez 16 godzin, obrócił 
jak triumfalnie ogłaszają pisma 
harodowo - klerykalne „w perzynę 
a przytem, jak stwierdza jedno z 
tych pism („Goniec Warszawski11) 
całe mienie ludności żydowskiej’1, 

„nigdzie przez cały dzień nie 
doszło do starcia pomiędzy policją, 
a tłumem".

Tej prawdy wymazać się nie da. 
>  są fakty. Taki był przebieg 

j^ypadków wedle korespondenta 
^Stolicko - ziemiańskiego „Sio- 
. a“- Dzwi siie on tylko, skąd bra- 
{ J r tę  w Brześciu KŁAMLIWE 
r OTK1? Np. że żona ś.p. Kędzio 
^  leżała w  szpitalu położniczym 
Jł|. Momencie zabójstw a; potym 
s sa,°  nastąpić groźne przedwcze- 

e rozwiązanie... Ani słowa pra- 
w y- Żona zabitego brała udział 

R°J?rzebie. 
s ^ y p a d k i  przeminęły, ale s tra 
i t  Nie n a w iś ć  pozostała, „sio- 
^  Opisuje pogrzeb i dw a tłumy 
Po cbrzeseijański, który szedł za 
p jT ^ b e m  i żydowski, który zdała 

ypatrywał się w milczeniu:

I nw przestrzeń tych ulic dzieli
ła dwa tłumy, jeden, który szedł 
za trumną i drugi, który stał nie
my i uparty, a, zrozumiałem to 
najoczywiściej, straszna, wzajemna 
nienawiść, która się nie da już chy
ba wyrównać, ani się nie da od
wrócić,
A teraz chwila zastanowienia. 

KTO WINIEN? Oczywiście na ta 
k e  wypadki składa się cały szereg 
fatalnych czynników, jak ciemno
ta, nędza itd. Ale przyczyną b ar
dziej bezpośrednią była zbrodni
cza agitacja t. zw. „narodowców" 
obu odłamów. Dzień w  dzień, od 
rana do wieczora trw a ta  nie prze
bierająca w  środkach agitacja, 
żyd! wszędzie żyd! zawsze żyd! 
Jest to  „chrześcijański11 (!) PO
SIEW NIENAWIŚCI! W szak tym 
panom z ust nie schodzi „chrze
ścijaństwo"! W szak to podob
no nieomal jedyni „chrześcija
nie" w Polsce! „Etyka" KOLEK 
TYWNEJ ODPOWIEDZIALNO. 
ŚCI: za zbrodnię jednego żyda od. 
pow iadają wszyscy żydzi.

CEL JASNY. Chodzi poprostu o 
to, żeby pod sztandarem antysemic 
kim uzyskać wpływy i ZDOBYĆ 
RZĄDY. Taktyka hitlerowców. O 
„chrześcijaństwo" więc mniejsza. 
Mniejsza leż i o LEGALIZM, za 
chwalany gorąco walczącym ro 
botnikom. Mniejsza naw et — ba! 
— o WŁASNOŚĆ PRYWATNĄ, 
„św iętą" własność — bo chodzi 
przecie o żyda! I „Goniec" z rado. 
scią donosił, że Brześć został „OD 
DŁUŻONY", bo podczas ekscesów 
porwano i zniszczono wszystkie 
weksle ratalne.

CHODZI O WŁADZĘ! „Ideolo
gia" antysemicka jest tylko środ

kiem. Chodzi o porwanie na drogę 
akcji antysemickiej CHŁOPA i RO 
BOTNIKA, aby odwrócić ich od 
walki o reformy rolne i socjalne, 
o demokrację, o socjalizm. Klaso
we korzenie tych ekscesów są wi- 
doczne. Endekom i ONRowcom 
chodzi o dywersję w  ruchu robot
niczym. Starzy carofile widocznie 
przypomnieli sobie hasło czarnej 
sotni: „Blej żydów ! Spasaj Ros
sie ju!"

Bynajmniej nie zamierzamy roz 
grzeszać administracji miejscowej 
— ale odpowiedzialni za ekscesy 
brzeskie przede wszystkim są en
decy, którzy w drodze do wła
dzy nie cofną się przed żad 
nym środkiem. Takie nazwiska jak 
Niewiadomski i Doboszyńskl są 
widocznym dowodem. Niestety, en 
decja potrafiła przenieść antysemi
cką zarazę na część b. sanacji.

Dla POLSKI — jak powiedzieli
śmy na wstępie — ekscesy brze
skie są objawem groźnym. Jeśli 
odwrócimy oczy od REALNYCH 
bolączek i zadań; jeśli zniszczymy 
posiewy młodej kultury niepodle
głej Polski; jeśli duch nienawiści 
zaleje Polskę; jeśli grabież i mor
derstwo staną się zjawiskiem sta
łym; jeśli Polska w opinii św iata 
stanie się krajem pogromów, — 
w ów czas trudno będzie Polsce wy 
dostać się na szeroką drogę szyb
kiego rozwoju. A lud pracujący, o. 
odurzony jadem antysemityzmu, 
odwróci się od walki właściwej i 
stanie się —  jak w Hitlerii — PO- 
PYCHADŁEM tych demagogów, 
którzy sw ą agitacją przygotowali 
Brześć, a  teraz chytrze się uśmie
chają i —  U M Y W A JĄ  RĘCE.

K. CZA PIŃ SKI.

Hiszpania s a f i  wojny domowej
Trw ająca już prawie 10 mie

sięcy w ojna domowa w Hiszpanii 
sta ła  się jednym z najw ażniej
szych wypadków historycznych 
ostatnich lat. Zwycięska demokra 
cja, która doszła do władzy w 
Hiszpanii po ostatnich wyborach 
latem roku ubiegłego, wywołała 
w tym kraju niesłychanie silną 
dążność sił reakcyjnych do ode
grania się za wszelką cenę.

W ostatnich latach w wielu kra 
jach Europy faszyzm dochodził 
do głosu „per fas et nefas" siłą 
lub bezprawiem. Świat przeżyt 
załamanie się zupełne demokra
cji w Niemczech .dojście do wła
dzy Hitlera przy pomocy brunat 
nych koszul. Uderzyła później jak 
gromem w cały świat rewolucja 
robotników austriackich i pow sta
nie zbrojne gwardii socjalistycz 
nej w Wiedniu przeciwko prowo 
kacjom nieżyjącego już dziś Doll- 
fussa. Rewolucja ta  została za 
kończona przegraną i władzę w 
tym państwie objęły rządy Doli 
fussa i Schuschnigga.

To też cały świat, uginający się 
pod obuchem postępów faszyzmu 
przyglądał się z największym na 
pięciem sytuacji, wytworzonej w

Glosy katolików o
Echa bombardowania m.

Gdyby hitlerow com  specjalnie 
zależało na tym , by  tę  część opi
n ii, k tó ra  dotychczas sprzyjała re
beliantom  i wrogo odnosiła się do 
w ojsk rządowych, odwrócić od re
beliantów  i usposobić ją  przy
chylnie dla w ojsk rządowych, to 
nic innego n ie  mogliby uczynić, 
jak  to, co uczynili, bom bardując 
m iasto Guernica. Nie tylko w An
glii nastąpiło znaczne przesunię
cie się w opin ii pub licznej na ko 
rzyść rządowców; n ic tylko wpły
wowy „Tim es" na czele innych 
pism , tudzież liczni politycy i  du
chowni angielscy oskarżają gen. 
Franco i  jego hitlerow skich po
mocników o masowy m ord kobiet 
i dzieci, o zniszczenie spokojnego 
i czczonego m iasta.

Oburzenie z pow odu bom bardo
wania m . G uernica sięgnęło w  
głąb całego katolickiego obozu  za
granicą, tego obozu, k tóry  na woj
nę domową w H iszpanii patrzył 
dotychczas, jak  na walkę clirześci-

zśm# ctiSióuikL
W edług n a |n o w » y c h  ba- 
d sń  naukowych, w ie le  
chorób p o w sta je  t tak a - 
le l i  pochodzących ze
schorzałych  zęb ów  I jamy 
ustn ej. Pasta do tę b ć w  
„ a s s A N “  z przepisu 
D- ra Zapatowicza usuwa 

te  n ieb ezp ieczeń stw a  
przez sw e o d k aża;gee  
w ła łtlw o S c l, w ybiela  zę- 
by I um acnia d ziąsła .

\

i i

jaństw a przeciw  bolszewizmowi.
W ychodzące w W iedniu pismo 

„C hristliche Standestaat", w k tó 
rym  niedawno znany jezu ita
(prof. Franzclin) usiłował u sp ra
wiedliwić rebelię gen. Franco, o- 
becnie w mocnych słowach potę
p ia  w ypadki w Badajoz w sierp
n iu  1936 roku  oraz bom bardow a
nie m. Guernica. „K atolikom  — 
czytamy w tym  artykule —  nie 
wolno brać udziału w tym sprzy- 
siężeniu m ilczenia".

„Samoloty — czytamy dalej w 
tym piśmie, — które zrównały m. 
Guernica z ziemią, według świadec
twa angielskiego, nie były hiszpańs
kie. Tym, którzy samoloty te dostar 
czyli lub prowadzili, sprawa narodo 
wa Hiszpanii była obojętna. Jeszcze 
mniej zależało im na walce o kato- 
licką Hiszpanię. Im przede wszyst
kim chodziło o sprawy czysto ma
terialne. W ojczyźnie swojej są hit. 
lerowcy wszystkim, tylko nie obroń, 
cami kościoła, a brutalność ich me. 
tod znana jest od wieków wszystkim 
narodom. Czy jako katolicy możemy 
się cieszyć lub chociażby tylko mil
czeć, gdy samoloty, pochodzące z 
takiego źródła, atakują biedny kato 
licki naród, który — z niebywałym 
bohaterstwem broni wolności swego 
kraju?"

Nie m niej znam ienny jest głos 
pism a „N euigkeits - W eltb latt", 
k tóre  jest. —  ja k  w A ustrii po
wszechnie wiadom o — organem  
kanclerza Schuschnigga. I  to p i  
sino mówi o bom bardow aniu m 
G uernica, jako  o czynie „niepoję
tym  i bezprzykładnym  w dziejach 
okrucieństw  w ojennych".

Również wódz katolików  fran 
cuskich Jacques M aritain  położył 
swój podpis pod m anifestem , w 
którym  czytam y:

„Zostawiając na boku sąd o obu 
stronach walczących w Hiszpanii,—

Hiszpanii
Guernica

jest to przede wszystkim obowiąz. 
kiem katolików podnieść głos prze
ciwko wytępieniu chrześcijańskiego 
narodu. Nic nie usprawiedliwia, nic 
nie tłumaczy niszczenia otwartych 
miast. Nasz głos skierowany jest do 
wszystkich ludzi we wszystkich kra 
jach, do ludzi mających serce".

Również członek A kadem ii i je 
den z najw ybitniejszych pisarzy 
katolickich F rancji, Franciszek 
Mauriac, podpisał powyższy m ani
fest.

W nam iętnych słowach pisze 
publicysta kato lick i Louis M artin- 
C hauffier przeciw zniszczeniu Du
rango.

W spółpracownik katolickiego 
dziennika „La lib rę  Belgique" 
H onnaert, jako zdecydowany zwo
lennik  gen. Franco, w yjechał do 
H iszpanii, lecz w rócił nawrócony. 
Stwierdza on, że wojska gen. 
Franco m asakrują w ziętych do  
niewoli jeńców. P rzyznaje się do 
popełnionych błędów i pisze w 
końcu: „Źle byłoby, gdyby kiedyś 
pow iedziano: „Wszyscy katolicy 
m ilczeli".

Hiszpanii nazajutrz po zwycięskich 
wyborach. Obawy ,że demokracja 
i ustrój republikański narażone 
będą na spiski i zamachy nie dłu 
go kazały czekać na potwierdzę 
nie. W Kortezach hiszpańskich 
(parlament) praw ica faszystowska 
rozpoczęła plugawą akcję p rzy 
gotowywania nastrojów  do roz
prawy z Republiką. Straciwszy 
nadzieję, że wobec rewolucyjnych 
nastrojów' większości ludności w 
Hiszpanii, można będzie przywro 
cić dawne znaczenie hiszpańskiej 
reakcji — uzyskawszy zapewne z 
góry zapewnienie poparcia od fa 
szystowskich Włoch i hitlerow 
skich Niemiec — zbuntowana g ru 
pa wojskowa rozpoczęła otw artą 
wojnę domowrą, opierając swoją 
działalność na opanowanym u 
przednio terenie hiszpańskiego 
Marokka.

Rząd Republiki jednak nie z a 
wahał się przed podjęciem rzuco 
nej rękawicy i odwołał się do ca
łej ludności, dom agając się obro
ny Hiszpanii ludowej, Hiszpanii 
robotników i chłopów oraz inte 
ligencji pracującej. Pięć lat zm a
gań się w tym kraju sił reakcj: 
i postępu ,po obaleniu monarchii 
w r. 1931 — wyrobiło wśród
św iata  P racy Hiszpanii tak wy  
soką świadomość, że wezwanie 
do walki w obronie Republiki zo
stało usłuchane.

Duża część wojska opowiedzia
ła się przeciwko Rzeczypospo'i 
tej. Utworzone pośpiesznie przez 
wszystkie ugrupowania poFtyczne 
i zawodowe oddziały milicji 
musiały przezwyciężyć o n ^ y  o 
gromne, budując zbrojną siłę po 
sztem strasznych wprost ofiar, 
zdobywając broń i amunicję u 
przeciwnika ,u rebeliantów.

Ogromna część kraju  została 
przez rebeliantów zajęta przy po 
mocy faszystów włoskich i ochot
ników niemieckich z formacji hit 
lerowskich, uzyskując pomoc w 
postaci najnowszych środków te 
chnicznych nowoczesnej wojny.

Liga Narodów w obawie przed 
wybuchem wojny ogłosiła neutral 
ność w tej walce. Stworzono Ko
mitet Nieinterwencji ,który nie po 
wstrzymał faszystowskich pomoc
ników rebelii od udzielania coraz

ludziach,
tankach,

już

dalej idącej pomocy w 
w broni i amunicji, w 
aeroplanach i t. p.

W róg wolności znalazł się 
u wrót M adrytu.

Zdawać się mogło, że już zwy- 
ęstwo osiągną generałowie F ran

co i Mola. Krzyczała o tym cała 
prasa reak.yjna świata, nazajutrz 
po przeniesieniu stolicy do W a
lencji.

Republika Hiszpańska znalazła 
jednak w sobie siłę do pow strzy
mania w roga. Bohaterstw o i po
święcenie milicji republikańskiej, 
podtrzymywane wydatnie przez 
międzynarodowe oddziały mło 
dzieży z wszystkich krajów .nau
ka, że nie można walczyć z w ro
giem, nie posiadając jednolitej 
armii i jednolitego dowództwa, 
sprawiły ,że właśnie u wrót M a
drytu wróg został zatrzymany. 
Republikańska milicja przekształ 
eona zostaje coraz bardziej w 
armię regularną.

W róg został zatrzymany i wal 
ka odbywa się o każdy niemal 
centymetr ziemi hiszpańskiej.

W spom agany przez wrogów 
wolności gen. Franco próbuje o- 
krążyć Madryt. D ostaje bolesną 
naukę pod G uadalajara (czytaj 
Gwadalahara), gdzie najlepsze od
działy włoskich pomocników re 
belii załam ują się 5 panicznie u 
ciekają, oddając milicji republi
kańskiej olbrzymie zapasy broni, 
amunicji ,tanków  .arm at, żywno
ści i odzieży...

Gloria zwycięstw w wojnie z 
dziką Abisynią podeptana zosta
ła w tych walkach... Oddziały 
włoskie uciekały w panice wobec 
godnego pamięci poświęcenia sił 
w obronie wolności i Republiki.

Madryt ostrzeliwany niemal co- 
dzień broni się, ponosząc ciężkie 
ofiary. Cały front przeistoczył się 
w linię obronną, umocnioną beto
nem i żelazem.

Republka H iszpańska rodzi się 
w ciężkich zmaganiach zbrojnych. 
W części kraju  będącej pod w ła
dzą Republiki dokonuje się z n a j
większym natężeniem sił przygo
towanie do rozprawy walnej z 
armią pow stańczą i zastępam i fa 
szystów i hitlerowców...

AN TO N I ZD A N O W SK I
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O P E R A C J E - P O R A D Y
wspólne. N ow oczesne kom fortow e u rząd zen ie

Wykryto „Zydo-komunę!“
„Zydo-kom una* w O.N.R.

'  w V 1

CAZiMIMETt!^.SA

Poszukuje się doświadczonego 
pracownika w dziale ogłoszeń do 
pisma codziennego. Oferty pod 
„R. S.“ do administracji

„Robotnika".

Sprostowanie
We wczorajszym artykule red. 

Niedziałkowskiego p. t. „Historia 
bez popraw ek“ 

w zdaniu:
„i delegacje do B erlina i  W ied

nia w s ie rp n ia  r- 19
przez pom yłkę wydrukowano r. 

1919, co dia uważnego czytelnika 
było oczywistym błędem .

N ieprzerw anie trw a poszukiwa
nie „żydo-komuny". P rasa praw i
cowa prześciga się w denuncja
cjach i  dopraw dy trudno  jnż spa
m iętać, k to  nie został jeszcze  o- 
zdobiony przez reakcyjnych p u 
blicystów od siedm iu boleści czer
woną łatą. Jak  w księgach Starego 
testam entu  „Jakób zrodził Józefa, 
A braham  zrodził Izaaka" itp ., tak  
i  w naszej p rasie : „Czas” zrobił
,ABC“, „Depesza" zrobiła „Gaze

tę Polską" ...„bolszewikam i". O- 
czywiście o „R obotniku" czy 
„D zienniku Ludowym " n ie  warto 
nawet wspominać.

O statnio, z wiosną, poszukiwa
cze „żydo-kom uny" poczęli zdra
dzać pew ną dozę inw encji. Świe
żo prawo-endeclca „M yśl Narodo- 
iva“ w ynalazła bolszewizm, fołks- 
fron t i wszelką wogóle „m arksi
stowską zarazę" w... ONR-ze.

A nalizując „zasady program u 
radykalno - narodow ego", owa 
,Myśl“ tw ierdzi, że zna jdu je  się w 

Ijnim dużo frazeologii m łodzień
czej, k tó ra  została

„...w dużej części żywcem prze. 
jęta od socjalizmu z połowy XIX 
wieku.,."
Są więc już owi m arksiści, po

tom kowie socjalistów, zam asko
wanym i — w myśl w skazań V II 
kongresu K om internu  i  V Plenum  
K. C. K. P . P- —  bolszewikami. 
Po m ieczyku Chrobrego poznacie 
ich. To — ONR.

O N R  w program ie swym mówi 
coś n ie  coś o przetw orzeniu ustro 
ju  kapitalistycznego. I  w tym  wę
szy „M yśl" robotę  samego chyba 
Stalina. Bo oto podobno ów wy- 
tęskniony przez ONR ustró j

„będzie odpowiadał w zupełności 
programom socjalistycznym (np. 
rewizjonizmu) ideologii „frontu lu
dowego“ (!)...

Projektowane zaś metody wpro
wadzenia w życie ustroju są wybił 
nic bolszeuńckic...''
Fołksfront, bolszewizm!... R a

tu jcie  ONR wszyscy święci z te j 
opresji. A le i  święci chyba się od 
niego odwrócą, bo

„Ustrój polityczny (według pro 
gramu nar. rad.) jest... zupełnie 
sprzeczny z ideologią polskiego ra
cjonalizmu i katolicyzmu, przed
stawiając właściwie dalsze rozwi- 
nięcie i utrwalenie zasad ustroju, 
jaki nadała Polsce „sanacja”.
R a tu ją  ONR — jak  zresztą za

wsze wszelkich endeków —  przed 
zgubą w oczach ortodoksyjnych a- 
postołów nacjonalizm u troszecz
kę... Żydzi. Bo —  co za szczęście:

„ruch narodowo - radykalny 
dzieli od „frontu ludowego" i od 
„Związku Młodzieży Demo kratycz 
nej" obecnie tylko kwestia żydow
skiu."
A, swoją drogą, ciekawe, czy 

oenerowcy po tak im  zdem askowa
niu  n ie  uderzą się w p iersi i n ie 
poślą dclegacyj do najbliższych 
jaczejek  kom unistycznych z  p r o 
pozycją zawarcia „fołksfrontu".

T ak teraz wygląda „fron t naro 
dowy", „zgoda narodowa“!

Koło się zam knęło: polscy h i
tlerowcy zostali „żydo-kom uną“!

d.
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Zwycięskie zatańczenie strajku „polskiego"
w fabryce sztucznego jedwabiu w Myszkowie

N a  G ó r n y m  Ś l ą s k u
m m i w i w  m  a iw i n i  w  m m m  m

D ziw na w izyta
(Kor. w ł.).

W  dn. 14 m aja  1937 roku w  In
spekcji P racy  24 O bw odu w  Z a
w ierciu, pod  przew odnictw em  In
spek to ra  Pracy, inż. Rozena, o d 
była się konferencja w  spraw ie 
strajku  okupacyjnego w fabryce 
sztucznego jedw abiu  w  M yszko
wie.

D yrekcja w y b ja ła  sobie 4 robot 
ników łam istrajków , jako delega
tów , którzy mieli reprezentow ać 
ogół robotników , jednakże sekre
ta rz  okręgow y Centr. Zw. Rob. 
Przem . Chem icznego z Częstocho 
wy sprzeciw ił się dopuszczeniu 
ich do konferencji, ośw iadczając, 
że w m -cu kw ietniu r. b. zostali 
w ybran i przez ogół robotników  
delegaci, których Inspekcja P racy 
24 O bw odu zatw ierdziła  i pow ia
dom iła o  tym  fabrykę. W obec te 
go Inspektor P racy  H. Rożen 
zm uszony był nie dopuścić do kon 
ferencji „de legatów ", w ybranych  
przez Dyrekcję. W  w yniku kon
ferencji D yrekcja zgodziła się na 
n astępu jące postu laty :

Zwolnieni dn. 21.IV r. b. trzej 
robotnicy przyjęci będą spow ro- 
tem  od dn. 18.V r. b. do tej sa 
mej roboty , przy  której pracow ali 
poprzednio. Istn iejąca delegacja 
robotn ików  i Centr. Zw. Robotn. 
Przem . Chem icznego zostaje  uzna 
ną przez dyrekcję. Delegaci o trzy  
m ują zw rot p rzejazdów , o raz za

dniów ki, s tracone podczas kon fe-! 
rencji w  Inspekcji P racy, ta  sam a 
zasad a  obow iązuje i na p rzysz
łość. W  razie  przeniesienia robot 
n ika do innego oddziału, o trzym a 
on tak ie w ynagrodzenie, jak ie  n a 
leży się robotnikom  danego oddzia 
łu. N ikt z robotników  nie będzie 
p rześladow any za stra jk  ani szy
kany. Z dniem 15-go b. m. w szy
scy robotnicy  w raca ją  do pracy.

Po złożeniu sp raw ozdan ia  straj 
kującym  przez S ekretarza O kręgo
w ego Centr. Zw. Rob. Przem .

Chem icznego z C zęstochow y, ze
b ran i jednom yślnie przyjęli sp ra
w ozdanie do zatw ierdzające j w ia
dom ości. Zebranie zakończono od 
śpiew aniem  C zerw onego S ztan d a
ru", poczym  uform ow ał się po
chód, niosąc sz tan d ar O ddziału, 
k tóry  pow iew ał podczas okupacji 
na fabryce. Ze śpiew em  hymnu 
robotniczego robotnicy  opuścili 
teren fabryczny. P rzed  fabryką 
oczekiw ało około 1.000 robo tn i
ków z m iejscow ych fabryk, o raz 
rodziny strajkujących.

Metody...
Załoga in./S. „Batorego11, nale

żąca do Zw. Zaw. Transportow
ców, przysłała nam pismo, że do 
członków tej załogi zwrócił się o- 
ficjalnie mechanik, grożąc im na
tychmiastowym. zwolnieniem z  
pracy, o ile nie podpiszą listy  
członkowskiej Związku R ezerwi
stów, oraz deklaracji, iż „nie na
leżą i nie będą należeć do Związ
ku Zawodoicego Transportowców, 
jako organizacji, działającej na 
szkodę Państwa Polskie go“ (?! ! ) .

W sprawie tych niesłychanych 
metod agitacji za „Związkiem Re
zerwistów" i terom, stosowanego 
wobec marynarzy, interweniował 
przedstawiciel Związku Zawodo-

PINGWIN
Tabela loterii

9-ty dzień ciągnienia 4-ej ki asy 38>ej Loterii Państw .

i i li ciągnienie
Gfówne w ygrane

10.000 z ł: 22677 34563 36804
5.000 z ł.: 76701 82022 92899 

127701 181296
2.000 zł. 2808 7601 16621 36772 

45254 68205 128484
1.000 zł.: 19472 20809 27917

34216 38240 40254 43401 51753 
52382 60238 60707 63581 80324
86612 91736 95928 107325 110842 
134615 135247 137683 162042
170871 173536 184371 188811
189122

Wygrane po 200 zł.
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53 614 718 2046 273 378 461 543 634 
72 822 3072 169 222 307 446 500 653 
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• 7 409 501 26 4 6 72G 30 878 15071 
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606 1S045 56 192 453 595 8S1 88
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519 35 617 740 27011 26 49 107 344 
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60 492 99 542 61S 28 52 723 833 914.

146 72 227 306 410 547 
97 921 31118 358 600 57 
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80 941 71 34286 391 505 
83 35245 340 426 67 689 
986 97 36041 107 530 640 
37067 151 76 284 416 22

39012 45 
626 85 823 
702 66 864 
663 99 726
34 810 62 
713 05 940 
749 82 836 
768 871 77 
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39074 172 226 9 438 549 989.

40076 245 485 604 988 41027 U l 
60 6) 67 450 67 599 723 71 S35 42028 
358 96 302 612 42 66 955 43009 256 
301 5 22 39 618 729 60 803 44002 147 
80 98 279 390 451 508 U 2 24 942 86 
45167 224 326 35 61 79 420 32 543
88 605 94 757 807 943 53 46078 349
704 822 47254 442 7 500 5* 72 640
76 794 840 43 68 989 90 48077 122 98 
202 76 609 82 886 49021 35 229 631 
592 978 50206 34 86 300 43 75 93 587 
828 62 945 51036 106 289 388 504 9 
52028 246 315 453 510 71 910 88 53061 
ISO 262 440 fi33 714 64 858 70 54001 
484 913 55098 163 228 74 307 81 587 
821 939 56039 86 122 47 354 470 612 
44 763 96-“832 57097 448 539 607 7 9 
46 933 57 89 58003 47 196 225 752
59107 331 523 60 640 765 939 60067 
330 680 99 7O9 47 839 967 61136 265 
67 92 349 89 422 S9 518 864 62049 
104 56 820 87 63005 53 236 338 422
35 863 64054 67 203 404 5 530 756 
84 S03 912 65127 235 92 491 512 82 
9ai 66124 292 335 542 029 01 740 849

918 88 67019 249 94 313 481 549 94
778 800 978 68126 37 63 331 10 613 
818 47 930 48 69028 140 68 590 804
62 926 70105 31 403 95 537 894 71036 
38 184 247 827 984 72007 161 323 57 
443 760 67 73324 454 603 79 703 98 
827 47 88 74144 76 20l 12 369 408
53 867 85 978 75038 47 105 50 87 20« 
14 516 613 702 810 988 76204 403 592 
680 812 22 908 96 77088 163 222 337 
621 764 78040 185 381 5l6 775 826 
928 79177 386 547 620 861 90s

S0004 47 80 162 334 82 648 6 8  
81098 449 555 736 854 69 82050 
169 615 814 41 47 93 982 83203
54 349 557 639 44 702 803 84065 
131 310 73 502 683 718 55 841 
85593 611 62 83 762 958 86173
233 363 407 553 628 63 802 37 50 
51 966 87029 246 365 401 600 36 
746 57 903 76 84 88076 94 192 
202 17 23 41 98 635 36 873 82 
89010 20 84 169 232 370 481 551 
810 954 90093 227 809 441 860 
908 54 91121 209 362 401 35 92038 
82 108 71 256 334 98 540 695 780 
93193 343 8 8  401 7 36 40 57J 671 
716 971 83 94256 76 98 312 25 
600 703 95372 8 6  404 62 880 913 
96028 150 752 942 97000 80 250 
549 958 98001 10 27 342 571 98 
727 848 79 991 90001 107 203 371 
456 519 711 884 903 12 100048 
125 60 209 21 90 354 463 513 94 
684 101129 446 590 772 102046
6 8  124 73 208 15 55 765 850 905
63 103015 120 265 369 429 578 
698 859 78 958 62 79 104048 118
234 49 345 449 553 8 8  835 48 
65 997 105198 257 407 630 47 80 
106113 17 606 89 752 98 987 
107030 80 197 265 78 339 503 8 
40 605 739 873 108028 186 270 98 
318 78 421 649 59 935 109226 328 
472 531 655 823 91 964 110145 
299 422 92 860 907 77 111142 388 
713 112000 131 349 446 49 76 547 
113094 126 53 208 329 498 539 91 
900 24 92 114161 207 49 89 361 
587 740 48 881 985 115117 314 623 
716 964 116001 103 92 274 89 376 
465 571 8 6  605 42 756 847 117032 
133 67 278 95 391 479 576 714 29 
8 6 8  906 118182 326 62 546 51 624 
53 87 714 53 860 77 927 119038 
61 523 97 679 91 760

120028 1404 95 211 332 436 778 
8970 121071 389 501 971 122016 
177 293 610 123048 62 104 216 68  
272 8 8  697 857 79 994 124052 130 
53 7611 783 817 125000 238 6 8  360
69 45 85 062161 267 39 2 528 806 
980 127265 873 961 128003 469 82 
531 6 6  832 946 129077 93 177 488 
516 34 54 85 713 130230 42 78 341 
94 815 8 8  988 132070 127 637 743 
434 91 594 701 131295 573 16 56
70 8 8  95 939 133034 188 280 99 
445 6  736 932 92 134121 218 46 78 
87 497 555 665 135218 314 46 62 
494 617 91 07 969 136244 315 43 
508 705 864 137062 149 247 327 
546 650 710 29 42 38538 678 788
99 955 139084 70S 855 14009 181
481 831 141286 93 402 27 94 613
742 73 824 32 36 95 973 142124
309 31 4 97 629 829 33 916 27 98 
143106 398 567 89 684 736 834 908 
53 14120 8 6  242 94 461 78 85 98 
573 174 824 145072 122 507 673 
93 768 956 146045 171 414 96 669 
789 938 147094 191 755 148012
324 65 405 78 821 45 923 34 82 
149071 48 91 238 67 71 490 619

wego Transportowców w Min. 
Przemysłu i Handlu, gdzie otrzy
mał przyrzeczenie ukrócenia tych 
praktyk.

P o la r  w fabryce  celulozy
W fabryce celulozy Steinhagen 

i Saenger we Włocławku wybuchł 
groźny pożar, który strawił budy
nek turbinowni.

Czerna k a w a  Z .N .M S -u
W sobotę, 22 b. m. o godz. 20 

w sali klubowej „Ateneum", od
będzie się

CZARNA KAWA, 
organizowana przez ZNMS. W 
programie część artystyczna. — 
Wstęp 1 zł. 50 gr.

W  ubiegłą niedzielę pow iado
miono policję w  Pszczynie o n ie
spodziew anym  przybyciu na z a 
mek pszczyński hr. H enryka Hoch 
berga, n a js ta rszeg o  syna księcia 
Pszczyńskiego i do niedaw na p re 
zesa „V olksbundu", sta le  p rzeby 
w ającego  w Niemczech, k tóry  nic 
ta i swoich sym patyj d la  reżimu 
hitlerow skiego.

P o  przybyciu n a  zam ek pszczyń 
ski po lic ja  stw ierdziła , że hr. H. 
H ochberg przy jechał sam ochodem  
w raz z hr. W olkensteinem  i iir. 
T ula-H ohensteinem  z Niemiec, a 
kiedy nie zostali przyjęci przez 
s ta rego  księcia, rozgościli się w 
apartam en tach  księcia, w ertu jąc  
jego pryw atne ak ta , których treść 
po trzebna była rzekom o hr. W ol- 
kensteinowi do czynności adm ini
stracy jnych  m ajątków  ks. Pszczyń 
skiego w Niemczech.

P oniew aż „goście" w ertow ali 
ak ta  bez zezw olenia księcia, poli
c ja  za ję ła  się zabezpieczeniem  do 
kum entów. W obec po jaw ien ia się 
na zam ku policji ,hr. H ochberg— 
po bezskutecznych zabiegach uzy 
skania w idzenia z ojcem  —  o d je 
chał w raz z tow arzyszącym i mu 
osobam i. W iadom ość o tych od 
w iedzinach rozeszła się rychło po 
całej Pszczynie i odjazdow i „g o 
ści" p rzy g ląd ała  się liczna g rupa 
gapiów .

P odobno za  księciem  p ro k u ra 
to r w ysłał sw ego czasu list goń
czy!

„JEST NA KRYZYS RADA

SUCHARD czekolada 
niLKA VELMA BITTRA"

Straszna śmier?
robotnika

W hucie „Milowice" w Sosnow
cu wydarzył się tragiczny wypa
dek.

Przy oczyszczaniu kanału komi
nowego huty zatrudnieni byli 
dwaj robotnicy: W incenty Mał
kowski i  Józef Sochański. W pe
wnym momencie wybuchły pło
mienie, od których obaj robotnicy 
doznali ciężkich poparzeń. Prze- 
w : :zieni do szpitala, w kilka go
dzin po tym obaj robotnicy 
zmarli.

O d  Redakcji
Z powodu nawału materiału 

bieżącego dalszy ciąg odcinka po
wieściowego ukaże się jutro.

Z abó jca  inż. Skrzyw ana, k ie 
row nika elektrow ni w Janowie, 
T adeusz  Kopf, k tóry  przebyw a w 
w ięzieniu w arszaw skim , nadesła ł 
pism o, z k tórego w ynika, że p ró 
buje on sym ulow ać obłęd, w zględ 
nie isto tn ie weń zapadł.

W  liście tym  Kopf dom aga się 
udzielenia mu p o rady  p raw nej, 
gdyż inż. Skrzyw ana zabiło per- 
petum  mobile i on, jako  znaw ca, 
chce w ydać orzeczenie, na p o d 
staw ie którego m ożna będzie p o 
ciągnąć „perpetum  m obile" do 
odpow iedzialności. W spom ina też 
coś o prom ieniach kosmicznych, 
które były w spółczynne w  zb rod 
ni.

P ro k u ra to r Horodecki zw rócił 
się do w ładz w ięziennych w W a r
szaw ie o opinię co do zach o w a
nia się K opfa. E w entualnie zo s ta 
nie przeprow adzone jeszcze b a 
danie psychiatryczne.

* *
*
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47009 209 360 479 48441 49041 291
330 50155 202 10 311 8] 402 40 635 
764 955 51056 171 336 467 52030 145 
400 667 859 53008 245 354 563 980
95 54387 98 55871 909 28 56248 74 727 
56 61 936 57209 28 91 359 405 693 721 
58086 172 211 301 31 69 866 994 59114 
445 887

61099 210 600 810 16 62640 802 94 
63802 64108 82 219 332 466 946 65146 
793 853 85 973 66296 579 884 992 
67315 18 775 68032 61 186 282 377 854
96 69725 966 70096 58l 703 803 71884 
72067 73166 293 355 437 761 74021 
519 627 49 731 831 42 75001 225 733 
888 76324 6o5 817 32 927 77114 322 
734 78212 791 92 951 79017 798 802

80100 68 318 81084 173 842 72 82063 
737 83100 580 96 657 718 84150 289 
814 85104 929 86106 4l5 87091 637 
88226 653 89589 775 918 90177 91262 
639 S34 47 97 92343 458 88 753 989,

93128 249 412 5l9 42 748 987 94262 
68 316 19 404 653 880 95021 360 44l 
500 621 820 96122 314 903 51 73 97188 
519 702 5l 810 906 98006 170 780 80l 
99099 580

100032 158 202 81 562 917 101015 
270 591 845 102194 226 347 627 725 
103316 516 731 104219 376 657 889 
105307 482 616 833 106134 281 663
796 891 107800 960 68 108053 86 756 
109794 922 110178 203 401 17 111321 
721 814 112214 798 113278 601 114275 
504 751 837 940 44 115000 565 116134 
503 606 888 117183 463 688 775 118440 
664 732 968  119310 17 462 570 925

120577 97 700 48 121469 959 94 
122228 379 42l 642 753 123407 92
124138 787 934 125431 86 500 73 867 
126039 104 39 334 409 89 764 127092 
228 399 511 93 623 833 128176 524 
894 129129 495 646 130655 898 989 
131049 592 743 132083 199 215 543
642 133064 868 134264 135407 700 61 
136065 982 137177 599 138897 979
139518

140104 590 821 978 141250 84 480 
640 819 142361 74 143045 214 717 
144259 349 443 669 928 145098 124
146329 147058 716 32 96 99 963 148061 
62 166 556 691 799 922 149254 82 421 
71 92 719 37 911 36 150026 218 360
413 151273 152040 364 830 153238 325 
715 58 802 979 94 154627 732 56 818 
48 969 155104 98 309 607 49 821 
156982 157227 54 380 892 907 (58460 
502 719 826 61 912 159149 302 628 
999

160262 512 644 997 161228 66 435 
41 571 719 828 45 987 162256 357 666
797 163177 259 42i 714 825 164493 
506 879 165253 67 441 824 166128 404 
89 509 32 40 167195 480 168462 80 
590 169138 567 782 873 969 80 170027 
171012 124 263 67 473 172271 396 
173037 350 530 33 837 983 174014 487 
572 961 175139 205 367 425 610 747 
900 10 176272 495 544 706 8S3 177435 
64 645 809 9S9 178357 418 779 179038 
440 772 807
180073 153 953 181109 351 827 182463 
6,52 779 901 183103 20 257 373 970 
184732 185634 726 977 186096 387 432 
1.87414 188218 24 548 928 189007 124 
265 190321 587 912 191023 134 48
414 957 192153 232 946 89 193060 105 
27 925 194390 414 27 628 88 879 903

Hf ciągnienie
G łów ne w y g ran e

Stała dzienna wygrana 2o.000 zł. 
Nr. 47021

50.000 zł. 103949
30-000 zł. Nr. 2084
lO-oOo zł. Nr. Nr.: 8117 63475 

144533 179323
5.000 zł.. 12503 71136 12063 1293*3 

1*8334
2.000 zł. 18640 27630 28526 68820 

88652 100348 101459 111077 172891
141041 154943 163953 768206 169799
173504 18103

1.000 zł. 4141 4888 8961 12085 16811 
23503 27418 27251 35478 35061 38755 
61813 6530.3 74000 98174 10*20S 107749 
110019 124484 124686 140360 159153
165498 167861 170685 177757 /869l6

W ygrane po 200 zł.
274 325 94 454 74 96 513 610 1302 

477 540 650 946 2204 339 722 3410 
550 856 93 930 4076 275 759 820 83 
5043 612 771 826 966 6227 319 38 465 
7 6569 685 7191 92 649 769 814 943 

8771 958 9562 9897 10044 429 625 
12472 620 40 13502 7 85 757 94 14735 
923 64 15013 253 55 629 16030 787 
17366 743 872 945 18070 234 361 439 
649 828 19227 433 797 986 20020 715 
79 21009 95 440 889 22222 45 380 
419 790 867 23236 24017 89 182 600 
725 85 850 53 968 25434 578 26186

386 27007 50 315 527 663 724 859 
28067 229 64 528 45 92 29020 336 517 
604 834 30035 96 620 31160 769 73 
32367 562 667 854 33017 116 508 
34256 570 637 64 35202 304 31 823 
916 36170 245 559 92 611 38370 479 
566 39102 81 345 650 734 865 903 
40323 41202 25 447 545 87 670 876 
913 42525 950 43341 92 608 44013 79
81 305 472 748 829 45029 213 435 60 
690 723 46352 914 90 98 47304 55 67 
87 407 559 60 632 919 37 48541 702 
73 918 49086 109 261 371 430 700 6 
950 50081 111 47 408 874 51503 743 
52048 385 441 654 53044 494 621 85 
677 54804 930 55099 165 487 510 868 
927 56001 110 12 64 476 634 41 57252 
419 96 675 921 58162 425 47 536 636 
59040 92 335 97 879 60228 81 523 862 
61525 62013 329 65 531 51 609 72 738 
98 63142 858 962 64197 209 77 381 
408 651 743 65455 776 66538 67038 
181 221 354 688 739 946 68216 321 
531 793 991 69068 276 78 813 68 47 
70111 17 99 387 407 52 516 764 71023 
118 23 515 72132 69 300 487 617 601 
73 73168 377 432 887 74245 667 831 
75062 120 64 222 312 86 99 405 708 
829 76238 65 88 716 853 69 77240
647 780 900 4 78238 886 983 79041
488 801 930 80556 653 81376 492 534 
608 82590 738 75 995 ST" 1.2 239 84299 
85396 547 797 86486 565 85 87103 
314 88273 357 408 600 869 920 89135
443 55 82 83 568 90005 27 216 434
706 91161 295 441 633 759 855 91 993 
92037 440 55 862 93046 124 291 539 
44 725 947 94046 150 353 503 711 875 
976 95341 408 96574 625 31 97175 
522 869 91 921 98020 171 202 388 
99051 109 372 610 78 793

100123 242 982 101688 741 73 93 
102223 90 848 103183 98 209 493 519 
671 964 104307 469 6l3 105129 60 
321 417 870 930 106016 360 406 12 847 
978 107194 386 482 587 713 985 
108026 119 42 274 407 6l2 722 109151 
510 667 110346 662 877 966 111331 
453 525 75 Il2 l0 l 17 233 451 607 736 
56 815 113197 633 845 83 114218 662 
813 115081 159 326 599 842 919 74 
116019 154 64 993 98 117356 92 628 
118191 375 765 892 980 119151 120315 
121163 424 698 835 122125 365 123192 
277 80 648 124003 76 82 153 73 752 
125116 463 575 915 34 126642 127307 
690 128096 117 332 428 66 792 129421 
67 87 546 91 887 907 130266 83 649 
84 669 746 910 52 60 80 131317 52 
493 678 132465 656 744 996 133321 
802 79 134178 269 706 10 37 882 
135031 69 226 36l 529 715 50 51 839 
136032 415 574 96 706 137178 95 252 
758 138137 286 819 22 139133 217 694 
967 140323 446 744 801 58 141069 92 
431 35 760 S46 90 142216 143198 537 
33 733 818 973 144218 70 708 886 905 
145719 76 146078 163 332 646 7l0 830 
147246 148075 175 964 149336 43 80 
840 987

150070 71 148 341 619 33 151179
152031 122 231 348 96 729 964 153326 
527 28 677 745 154264 357 97 576 
155426 32 655 156084 295 899 157102 
75 459 57 603 903 158302 19 46 731 
58 159012 552 769 983 161112 27 331
82 474 597 826 99 162295 98 349 515 
833 163289 865 925 74 164030 117 61 
637 799 969 165H 5 39 54 427 597 692 
758 166041 309 27 637 848 73 926 64 
167050 419 63 582 618 168358 617 721 
169204 413 54 62 935 170132 365 488 
577 636 953 171071 633 762 843 172369 
173269 601 797 830 925 174079 332 
709 905 175199 3l2 87 502 19 965 
176118 327 57 973 177193 229 329 496 
644 913 178340 179028 71 420 664 66 
75 798 180014 123 329 457 737 834 
970 181647 48 182378 622 766 978 
183079 81 251 391 554 621 953 184635 
06 726 869 185558 92 188024 184 312 
58 790 882 187129 304 188206 365 434 
651 189325 629 708 908 190075 230 41 
410 39 69 698 191094 223 578 785 9l0 
192603 193117 426 786 872 948 194467

D ow iadujem y się, że proces 
przeciw ko K opfowi odbędzie się 
p raw dopodobnie jeszcze w  p ierw 
szej połow ie czerw ca r. b.

Wykrycie składu trucizny
Z Nowogródka donoszą, że a- 

genci kontroli skarbowej wykryli 
w Kłecku tajny skład środków o- 
durzających i  nieznanych trucizn. 
Skład znajdował się w mieszkaniu 
niej. Mendelsona. Znaleziono 
większe ilości weronalu, morfiny, 
strychniny i  t. d. Wartość znale
zionych trucizn i  środków odurza
jących wynosi yrzeszło 50.000 zł. 
Mendelsona pociągnięto do odpo
wiedzialności.

Radio warszawskie
CZWARTEK, 20 maja

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.L0 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Poranek muzyczny 
dla młodzieży. 12.00 Hejnał. 12.03 l i 
twory Iiimski - Korsakowa (płyty). 
12.40 Dzień, połudn. 12.50 Lustracja 
gospodarstw — pog. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Koncert w wyk. Ork. 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego.
16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 Życie 
kulturalne stolicy. 16.20 Nad albu
mem znaczków pocztowych — aud. 
dla dzieci starszych. 16.35 Wileńska 
Ork. pod dyr. Wł. Szczepańskiego.
17.00 Pogotowie pracy —  odczyt, 
wygł. H. Kopytowska. 17.15 Śląskie 
pieśni ludowe w wyk. Chóru M iesza
nego im. Paderewskiego w Zgodzie 
pod dyr. L. Falkusa. 17.50 Wojciech 
Oczko —  znakomity lekarz polski 
16-go stulecia — odczyt, wygł. dr. 
Jerzy Morawlccki. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Wiad. sportowe. 18.20 Ork. jaz 
zowa R jy  Fax‘a (płyty). 18.45 P ro 
gram. 18 50 Pog. akt. 19.00 W 25-le 
cie zgonu Bolesława Prusa prem iera 
słuchowiska p. t. „Stary subiekt", 
przekrój radiowy powieści „Lalka* , 
opr. przez W. Hulewicza. 19.50 R e 
portaż z Aten trójmeczu lekkoatle-# 
tycznego Polska — Grecja —  Czechs 
Słowacja. 20.00 Duński koncert euro
pejski z Kopenhagi. 21.00 Dzień, 
wiecz. 21 10 Uroczysta promocja Mar 
szalka Polski Edwarda śmigłego-Ry 
dza na Doktora Honoris Causa Un- 
St. Batorego (Tr. z W ilna). 22 .00  
Sylwetki kompozytorów polskich — 
J. Maklakiewicza. Wyk.: Ork. P. R- 
pod dyr. G. Fitelberga, A. Szlemiń- 
ska — śpiew, K. Wiłkomirski —  wio
lonczela.

WARSZAWA II. 13.10 Muz. roz
rywkowa (płyty). 14.00 Wiad. z życia 
stolicy. 14.05 Wirtuozi francuscy (pły 
ty ). 23 05 Muz. tan. w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego-

PIĄTEK, 21 maja

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50( 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 31.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert popularny w 
wyk. Ork. K. P. W. pod dyr. J . Lesz
czyńskiego (z Katowic). 12.40 Dzień, 
połudn. 12.50 „Przyjm uję letników".
15.00 Wiad. gospod. 15.15 Piosenki o 
miłości (płyty). 15.55 Jak  spędzić 
święto. 16.00 Film , plastyka, archi
tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 Roz
mowa z chorymi. 16.30 Koncert roz
rywkowy (z Łodzi). W yk.: K w artet 
revellersow pod dyr. Karola Lubow- 
skiego i Cezary Domkę (radio- 
skrzypce). 17.00 W arszawa jako s to 
lica Polski —  odczyt wygł. St. Rych- 
liński. 17.15 Koncert solistów: Irena 
Gadejska — sopran, H alina Kalmano 
wiez — fortepian. Akomp. prof. L- 
Urstein. 17.50 Pog. akt. 18.00 Pływa 
nie —  pog. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.16 Poradnik sportowy lok. 18.20 
Fortepian i skrzypce jako instrumen 
tv  jazzowe (płyty). 18.45 Program- 
18.50 Przegląd prasy  rolniczej. 19.00 
„W M usafirchanie" (w gospodzie tu 
reckiej) opow. Ivo Andric'a. P rz e k ł- 
M. Znatowicz - Szczepańskiej. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 19.45 Fragm ent 
operowy. 20.00 Pog. muz. —  wygł- 
p ro f Stromenger. 20.15 Koncert 
symf. Wyk.: Ork. Filharm . Warsa, 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i Boi 
Woytowiez — fortep. W przerwie ok- 
godz. 21.00 Dzień, wiecz. i reportaż * 
Aten z trójmeczu lekkoatletycznego 
Polska — Grecja — Czechosłowacja- 
22.30 Trzy życzenia —  skecz T. Mi a* 
kowskiego. 22.45 Muz. tan. (płyty)-

WARSZAWA II. 13.10 Muzyku 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Wiad. * 
życia stolicy. 14.10 Koncert popular* 
ny (płyty). 23.03 Muz. tan. (płyty)-
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di rządami IssEnStefiw
Walka do zwycięstwa

Żadne porozumienie z faszystami nie jest mo2liwe
Nowy Rząd hiszpański opubliko 

wat deklarację, która gtosi m. in., 
iż walka z powstańcami ma trwać 
aż do zwycięstwa Rządu Ludowe* 
go i że przed tym żadne porozu
mienie nie jest możliwe. Deklara
cja wyraża ubolewanie, że niektó 
re organizacje zawodowe nie u- 
czestniczą w gabinecie, nawołując 
je, aby poddały rewizji sw e stano 
wisko. Daklaracja zapowiada, że 
Rząd będziej wszelkimi siłami dą
ży) do utrzymania porządku na ty 
lach, dodając, że ekscesy, których 
się dopuszczono, nie są niczym u- 
sprawiedliwione i że żaden Rząd 
nie mógłby ich tolerować. Jedno
cześnie Rząd obejmie naczelne kie 
rownictwo spraw wojskowych, 
podobnie jak politycznych i gospo 
darczych, przy czym ma zamiar w 
najbliższym czasie stanąć przed 
parlamentem. W dziedzinie polity 
ki zagranicznej nie są przewidzia
ne żadne zmiany, zapowiedziany 
jest jedynie ponowny protest prze 
ciwko układowi o nieinterwencji, 
który ogranicza uprawnienia Rzą
du.

LIKWIDACJA NAJWYŻSZEJ 
RADY WOJENNEJ

Premier Negrin oświadczył, że 
najwyższa rada wojenna zostanie 
zlikwidowana, zaś jej uprawnie
nia i obowiązki zostaną przekaza
ne radzie ministrów. W sztabie ge 
neralnym wojsk rządowych mają

TELEFUKKEN
aa długoterm. spłaty sprzedaje 
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DEMONSTRACJE 
NA M I E J  S C U \ 
U P .P . KLIJENTÓW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

nastąpić zmiany personalne, po 
czym kompetencje sztabu zostaną 
rozszerzone.

KOMITET NIEINTERWENCJI 
JESZCZE OBRADUJE

wy bombardowania nieufortyfikowa 
nych miejscowości i ludności cywil
nej, a także sprawy depozytów hisz
pańskich zagranicą. Komitet nieinter 
wencji ma być zwołany na koniec ty  
godni a celem omówienia propo. 
zycji państw  skandynawskich w

We wtorek zebrał się podkomitet sprawie ochrony statków neutralnych 
nieinterwencji celem omówienia sp ra ‘na wodach hiszpańskich.

Francuski Front Ludowy
poprze nowy Rząd Hiszpanii Ludowej

Utworzenie nowego Rządu hi
szpańskiego wywołało w  prasie 
francuskiej i kołach politycznych 
liczne komentarze. Jeśli chodzi o 
politykę wewnętrzną, dzienniki 
podkreślają, jako fakt pierwszorzę 
dnego znaczenia, że dwie naczel-

Brońcie Wolności i Demokracji
woła premier Baldwin do młodzieży angielskiej

Premier Baldwin wygłosił we 
w torek na zebraniu młodzieży prze 
mówienie, w którym oświadczył, 
iż niebawem usunie się w cień. 
Zw racając się do swych słucha
czy, powiedział: przed wami stoi 
życie. W najbliższym ćwierć wie- 
czu powołani będziecie do odegra 
nia swej roli w świecie, postaw io
ny wam będzie obowiązek strze
żenia tego, co jest godne w naszej 
pracy, naszej spuściźnie, naszych 
tradycjach. Rzeczą w aszą będzie

BRONIĆ DEMOKRACJI WE
WSZYSTKICH CZĘŚCIACH 

ŚWIATA,
w których żyć będziecie.

Zarówno liga Narodów, jak i 
W ersal niestety
ZAWIODŁY NADZIEJE LUDZ

KOŚCI.
W olność dla ludzi zwykłych, 

która powinna być owocem zwy
cięstwa jest obecnie w niebezpie
czeństwie, ponieważ odebrano ją 
ludziom w innych krajach. Dziś 
Europa nie jest

ANI W STANIE WOJNY ANI 
POKOJU,

lecz stoi w pogotowiu. Czyniąc a- 
luzje do obecnych zbrojeń, pre
mier powiedział, że jest to 
DOŚĆ MELANCHOLIJNA ODPO
WIEDŹ NA WSZYSTKIE WY
SIŁKI TYCH, KTÓRZY MIŁUJĄ 

POKÓJ,
lecz gorsze jest to, że w niektó
rych środowiskach, pokój uw aża
ny jest za rezultat wojny, a

Odkrycie skarbów Alaryka?
Prow adzone od pewnego czasu 

prace wykopaliskowe, mające na 
celu odkrycie grobowca i skarbca 
pierwszego króla W izygotów Ala 
ryka, który zmarł w r. 411, przy
niosły już pierwsze ciekawe odkry 
cia.

Oto pod wielkim głazem ka
miennym znaleziono kości ludz
kie. Odkrycie to potwierdziłoby 
tradycję, że żołnierze w izygoccyw  
obawie, aby grób króla Alaryka

nie został odkryty, zabili niewol
ników, pracujących przy grobo
wcu i ciała ich pogrzebali na gro
bowcu, przyw alając je następnie 
ciężkim głazem.

Prace wykopaliskowe posunęły 
się już na 4 in. 6U cm. wgłąb zie
mi. Kości znaleziono na głęboko
ści 3.50 cm. Dalsze prace musiano 
jednak przerw ać chwilowo, gdyż 
zaczęła się przesączać woda, któ
rą trzeba będzie odprowadzić.

mm o
Sędzia amerykańskiego sądu 

najwyższego Van de Vanter, liczą
cy 78 lat, zawiadomił prezydenta 
Roosevelts, iż zamierza podać się 
do dymisji i przejść na emeryturę. 
Ogólnie utrzymuje się przekona, 
nie, że postanowienie sędziego 
.^an  de Vantera osłabi znacznie 
Szar. 2 prezydenta Roosevelta na

przeprowadzenie reformy sądu naj
wyższego.

*
* *

Reuter donosi z W aszyngtonu, że 
komisja prawnicza senatu odrzu
ciła 1Q głosami przeciw 8 rządo
wy plan reformy sądownictwa, w 
szczególności reformę sądu naj
wyższego.

Japonia wywozi złoto zagranicę
W edle kursujących pogłosek Ja 

Ponia w końcu maja lub na po- 
Czątku czerwca przekaże do S ta
nów Zjedn. kwotę 50 miln. yen w 
■doeie. W ten sposób całość wy- 
s>’łek złota japońskiego zagranicę

wyniesie, poczynając od marca, 
około 150 miln. yen.

Jako motyw wysyłki złota ja 
pońskiego zagranicę podaje się o- 
słabienie yena oraz chęć zaham o
wania tej zniżkowej tendencji.

Zapasy na wypadek wojny
Rząd szwedzki wniósł do parla

mentu projekt ustawy o przyzna- 
11111 specjalnego kredytu do mak- 
yrnalnej wysokości 100 miln. kor., 

Przeznaczonego na zakup artyku- 
° 'v zagranicznych — głównie w 

. eIn przeciwdziałania nadmiernej 
^ ’yżce cen wewnętrznych. Obec 
j le wniesiony 'zo s ta ł przez Rząd 

US> projekt, przewidujący, że z’e

wspomnianej wyżej kwoty 100 
miln. kor. większa część, gdyż 70 
miln. kor. zostanie przeznaczona 
na zakup i zmagazynowanie arty
kułów, których nabycie w wypad 
ku ewentualnej wojny nastręczało 
by poważne trudności; chodzi tu 
przede wszystkim o paliwo oraz 
niektóre surowce potrzebne w rol
nictwie.

WOJNA GLORYFIKOWANA JA. 
KO IDEAŁ LUDZI ROZSĄDNYCH

Dopóki istnieć będzie imperium 
brytyjskie podnosić będzie swe 
głosy przeciwko tym fałszywym 
bogom.

W zakończeniu premier powie
dział: pozwólcie mi głosić mą wia 
rę, która jest także wiarą milio
nów ludzi wszystkich ras impe
rium.
WOLNOŚĆ W ŁADZIE, W RA
MACH USTAWY Z SIŁĄ NA DAL

SZYM PLANIE, A NIE NA PIER
WSZYM,

społeczeństwo, w którym władza 
i wolność są sprzymierzone w od
powiedniej proporcji, i w którym 
państwo i obywatel są zarazem ce 
lem i środkiem. Stara doktryna 
boskiego praw a królów odeszła, 
ale nie zamierzamy wprowadzać 
nowej doktryny boskich praw 
państw, ponieważ żadne państwo 
nie jest godne adoracji wolnego 
człowieka.

Wynik zbiórki publicznej
na oświatą robotniczą TUR

I. LISTA.
Towarzystwo Uniwersytetu Robot

niczego (TUR) — Zarząd Główny— 
przeprowadziło 1-go m aja 1937 roku 
publiczną zbiórkę na cele T.wa W ca
łym kraju  na podstawie zarządzenia 
Ministerium Spraw Wewnętrznych z 
dnia 11.111.1937 r. Nr. AP. 2 — 24 
i pisma Komisariatu Rządu na m. 
st. Warszawę z dnia 23 marca 1937 
roku Nr. PO. 1 — 2 — 501.

W myśl przepisów ustawy z dnia 
15.111.1933 o zbiórkach publicznych 
(Dz. U. R. P. Nr. 22) wynik zbiórki 
podaiemy do wiadomości publicznej.

zł. gr.

ne organizacje syndykalistyczne i 
anarchistyczne nie weszły w skład 
Rządu, a nawet, jak można wno
sić z pierwszych komunikatów 
anarcho - syndykalistycznej CNT., 
nadawanych w nocy z Barcelony, 
zajęły wobec tego Rządu stanowi 
sko wyczekujące — nieprzychyl
ne. Nowy premier Negrin, profesor 
medycyny, b. rektor uniwersytetu 
madryckiego, jest socjalistą, zali
czającym się do grupy najbliż
szych przyjaciół politycznych In" 
dalecio Prieto. W kołach politycz 
nych Paryża uważają więc, że 
Rząd Negrina będzie miał przede 
wszystkim na celu ostateczną roz 
prawę z anarchistami. Jeśli chodzi 
o politykę zagraniczną nowego 
Rządu, to w Paryżu duże wraże
nie wywołało ustąpienie ministra 
spraw zagranicznych del Vayo. Z 
faktem tym łączy się nagłe ustą- 
pienie ambasadora hiszpańskiego 
w Paryżu Araquistana. Araqui- 
stan swego czasu piastował stano 
wisko redaktora naczelnego dzień 
nika „C!aridad“, organu naczelne
go lewicy partii socjalistycznej, 
grupującej się wokół Largo Caba! 
lero. W Paryżu uważają, że w 
dziedzinie polityki międzynarodo

wej głównym zadaniem Rządu 
prof. Negrina będzie uspokojenie 
opinii Paryża i Londynu, gdzie 
przyjście do władzy w  Hiszpanii 
Rządu Negrina było bardzo mile 
widziane. Prawicowy „Le Jour“ 
sugeruje nawet, że w tworzeniu 
Rządu Negrina brał udział pośre
dnio sekretarz generalnej konfe
deracji pracy Jouhaux, który rze
czywiście od tygodnia przebywa 
w Walencji. Według dziennika 
„Jour“, przyjście do Rządu Ne
grina i Prieto będącego duszą o- 
becnego gabinetu, zapewnia mu po 
parcie francuskiego Frontu Ludo
wego. Najbardziej interesującym 
zagadnieniem jest w tej chwili 
sprawa stosunków między nowym 
Rządem Walencji a skrajną lewi
cą anarcho-syndykalistyczną. Na
leży zaznaczyć bowiem, że w dal
szym ciągu mimo opanowania 
przez władze sytuacji w Barcelo
nie, normalna komunikacja kolejo 
wa między Francją i Barceloną do 
chodzi nadal tylko do stacji Ge- 
rona. Droga od Gerony do Barce
lony jest bowiem przedmiotem 
staiych ataków uzbrojonych grup 
anarchistycznych, grasujących w 
tym terenie.

1. Augustów 112.58
2. Aleksandrów koło Łodzi 64.33
3. Biała Podlaska 26.82
4. Bełchatów 53.68
5. Bielsk Podlaski 101.16
6. Bitków 77.14
7. Błaszki 37.12
8. Błonie 39.32
9. Bochnia 149.68

10. Borysław 334.38
11. Brześć nad Bugiem 174.01
12. Brześć Kujawski 19.30
13. Brzezówka koło Jasła 88.52
14. Bydgoszcz 44.10
15. Chechło 30.21
16. Chełmno Pomorskie 98.60
17. Chrzanów 63.17
17a. Ćmielów 28.90
18. Dąbrowa Narodowa 52.00
19. Dębica 102.69
20. Dęblin 10.27
21. Dobromil 19.63
22. Dobrzyń nad Drwęcą 36.46
23. Gąbin 39.86
24. Gdynia 423.67

i 7 guld. gd.
25. Glinik Mariampolski 250.77
26. Grodno 313.56
27. Grudziądz 262.10
28. Hajnówka 242.39
29. Jarocin 3.13
30. Jarosław 87.16
31. Jaworzno 98.58
32. Jedlicze 121.63
33. Jędrzejów 49.32
34. Kalisz 223.94
35. Kalwaria 29.97
36. Katowice 66.41
37. Kikół Lipm. 17.04
38. Klucze 61.30
39. Koluszki 20.41
39a. Konin 53.42
40. Końskie 97.34
41. Kowel 86.16
42. Kraków 547.11
43. Krosno 200.08
44. Krynica 82.34
45. Krzeszowice — Miękinia 87.91
46. Kutno 111.72
47. Kwaczała 3.00
48. Legionowo 71.82
49. Lubartów 31.23
50. Lublin 167.72
51. Luboń-Pozn. 27.62
52. Łapy 78.92
53. Łomża 116.39
54. Maczki 14.96
55. Mały Kack 166.40

i guld. 4 fen. 15
56. Mielec 63.16
57. Mińsk Mazow. 71.17
58. Mogilany 13.24
59. Mvslachowice 80.98
60. Muszyna 11.75
61. Nowy Sącz 78.17
62. Nowo-Wilejka 48.15
63. Olku sa 129.06
64. Opatów 59.89
65. Ostrowi Maz. 66.60
66. Ostrowiec Kiel. 305.25
67. Ostrowy Warsz. 30.50
68. Oświęcim 71.68
69. Piotrków Tryb. 233.65
70. Płock 291.45
71. Płoki 25.23
72. Poznań 70.43

73. Przedecz 16.04
74. Pruszków 111.78
75. Przeworsk 104.63
76. Radom 398.81
77. Radomsko 194.98
78. Radzyń Podlaski 13.39
79. Rypin 77.49
80. Rypne 24.83
81. Rzeszów 135.62
82. Rogów 32.96
83. Sanok 154.51
84. Schodnica 78.94
85. Serock nad Narwią 15.12
86.' Siemiatycze 61.12
87. Sieradz 96.06
88. Sierpc 80.54
89. Skierniewice 51.86
90. Słupca 54.92
91. Sochaczew 82.46
92. Stanisławów 234,43
93. Starachowice 328.74
94. Stebnik 42.36
95. Stryj 89.46
96. świecie nad Wisłą 21.00
97. Suwałki 137.04
98. Tarchomin - Henryków 36.90
99. Tarnów 249.60

100. Tarnopol 102.38
101. Tomaszów Mazow. 

Toruń
336.29

102. 166.32
103. Trzebionka 109.03
104. Trzebinia 78.47
105. Wielkie Hajdui-i 23.73
106. Wieluń 66.37
107. Wilno 111.12
108. Winnica 30.22
109. Włocławek 81.16
110. Wojciechów 23.36
111. Wołomin 66.54
112. Wola Duchacka 47.10
113. Wyszków 69.94
114. Zagórz 40.59
115. Zduńska Wrola 92.31
116. Żelechów 18.30
117. Zelów 33.56
118. Zgierz 102.01
119. Żychlin 85.59
120. Żyrardów 69.20

Częstochowa (miasto i okręti).
121. Częstochowa 131.89
122. Ostatni Grosz 22.91
123. Raków 42.15
124. Zawodzie 11.56
125. Aleksandria 11.93
126. Blachownia 8.21
127. Dźbów 10.54
128. Gnaszyn 17.89
129. Mstów 7.90
130. Ostrowy 18.17
131. Rędziny 3.00
132. Stradom 24.48
133. Krzepice 17.79
134. Wrzosowa 14.13
135. Wy czerpy 11,63

I. lista zawiera 137 miejscowości,

W pon iedzia łek  odby ł się we k u  śląskich  ka to lików  o raz poseł

wynik zbiórki podany brutto.
Dotąd podały o nieurządzeniu 

zbiórki nast. miejscowości
1. Łańcut
2. Puznówka
3. Wadowice
4. Chojnice
5. Brody
6. Drewnica
7. Brzeziny Małe
8. Dąbie
9. Łuck

10. Tarnowskie Góry 
U . Włodzimierz Woł
12. Kołomyja
13. Wołkowysk

•  •
*

W EZW ANIE: Wszystkie Komite
ty  zbiórki ńie wymienione powyżej, 
prosimy o nadesłanie protokółów 
pieniędzy bez dalszej zwłoki.

W arszawa, 15 m aja 1937 roku.
Zarząd Główny TUR-

Frysztacie na Śląsku cieszyńskim 
pierwszy manifestacyjny wiec po
łączonych polskich stronnictw po
litycznych w Czechosłowacji.

Na wiecu przemawiali naczelny 
redaktor „Dziennika Polskiego44 
Valeczko w imieniu Stronnictwa 

Ludowego, polski inspektor szkol
ny Wójcik w imieniu Polskiej So
cjalistycznej Partii Robotniczej, 
poseł do parlamentu czechosło
wackiego dr. Wolf, prezes związ-

do sejmu krajowego w Brnie Jun
ga.

W przemówieniach sny cli mów
cy podkreślali szkodliwą działal
ność szowinistów czeskich na Ślą
sku cieszyńskim, którzy podstęp
nie i  nie rzadko brutalnymi meto
dami wyzyskiwali koniunkturę 
bezrobocia dla wywierania terro
ru na szkolnictwo polskie i polską 
ludność robotniczą.

Napad bandytów na rolnika
Do mieszkania rolnika Frontcza 

ka Andrzeja we wsi Krzywata 
pow. kolskiego wtargnęło ub. no
cy kilku zamaskowanych bandy
tów. Napastnicy poczęli strzelać 
do domowników, raniąc Frontcza 
ka, jego żonę. i syna. Drugi syn

wybiegł z chaty, alarm ując sąsia
dów. Bandyci zbiegli w niewia
domym kierunku. Andrzej Front- 
czak ciężko ranny zmarł, nie odzy 
skawszy przytomności, żonę jego 
i syna przewieziono do szpitala w 
Kole.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej
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Z ćsiia
HISZPAŃSCY PIŁKARZE MAJĄ
W Y STĄ PIĆ  W W ARSZAW IE.
Jak się dowiadujemy. Warszawski 

Robotniczy Sportowy Komitet Okrę
gowy pertrak tu je obecnie z bawiącą 
w Rosji Sowieckiej reprezentacją 
Basków w sprawie rozegrania meczu 
w Warszawie. Reprezentacja Bas
ków, jak wiadomo została zakon
traktowana przez Śląski Zw. P iłkar
ski na pierwsze dni czerwca b. r. 
WRSKO. s ta ra  się, aby poza tym je 
dnym meczem' na Śląsku Baskowie 
rozegrali również mecz w W arsza
wie.

PO RAZ CZWARTY NIEMCY
ODWOŁUJĄ W OSTATNIEJ

CHWILI SWOICH PIŁKARZY.
Zapowiedziane na Zielone Święta 

mecze pomiędzy FC. Union z Berlina 
a Polonią bydgoską nie doszły do 
skutku, gdyż drużyna berlińska w 
przeddzień świąt odwołała swój przy 
jazd, motywując to zakazem, wyda
nym przez niemiecki związek piłkar 
ski.

W arto zaznaczyć, że Niemcy w o- 
statnim  czasie trzykrotnie odwołali 
w ostatniej chwili przyjazd swych 
drużyn na Śląsk. Wypadek bydgoski 
jest czwartym z kolei odwołaniem za 
wodów w ostatniej chwili przez nie. 
miecki związek piłkarski.

P ilika nożna
SZKOLNY TURNIEJ 

PIŁKARSKI W STOLICY.
Rozgrywki grupowe w szkolnym 

turnieju  piłkarskim, rozgrywanym o 
mistrzostwo warszawskich •szkól śre 
dnich, zostały już zakończone. Do 
półfinałów zakwalifikowały się dru
żyny następujących szkół: gimn. im. 
Lisa Kuli, I-ego Gimn. Miejskiego, 
gimn. Jasińskiego, gimn. Przyszłość, 
Szkoły Rzemieślniczo - Przeinysło. 
wej i gimn. Batorego. Półfinały roze 
grane zostaną, w dwóch grupach, po 
czym odbędą się finały.

ANGLIA BIJĘ SZWECJĘ 4:0.
Rozegrany w Sztokholmie mecz 

piłkarski pomiędzy Anglią a Szwecją 
zakończył się zwycięstwem Anglii w 
stosunku 4:0 (4:0). Anglicy po prze 
rw ie .n ie  wysilali się na podwyższe
nie wyniku.

NUMEROWANI PIŁKARZE 
ANGIELSCY.

Piłkarze angielscy, znajdujący się 
obecnie na tournee po Skandynawii, 
zostali decyzją angielskiego związku 
i piłkarskiego „ponumerowani’4. Każ
dy zawodnik, występujący na bois
ku, ma wyszyty na koszulce na ple. 
cach duży numer, co ułatwia publi
czności zorientowanie się w nazwi
skach występujących graczy.

REPREZENTACJA NIEMIEC 
ZWYCIĘŻA DANIĘ 8:0,

Rozegrany dobec 40.000 włazów 
międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy — Dania przyniósł Niem. 
com zwycięstwo w stosunk1 8:0 
(4:0).

Kolarstwo
JUBILEUSZOWE WYŚCIGI 
KOLARSKIE LWOWSKIEGO 

TOW. KOLARZY.
W ramach jubileuszu lwowskiego 

towarzystwa kolarzy i motorzystów 
odbyły się we Lwowie na szosie ły
czakowskiej U>y wyścigi kolarskie. 
Na 100 kim. pierwsze miejsce zaiął 
Huber (LTK i M) w czasie 3:07.10) 

W biegu pań na trasie  10 km. wy 
g rała  Wykówna (LTK i M).

W bic^u na 30 km. pierwsze miej. 
see zajął Stepaniuk (U kr.), m ając 
czas 1:00.18.

Czytajcie prase 
so cja listy czn ą
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
„Vlrunit“ prowokuje
niedopuszczalne metody fabrykanta...

Niedaw no został zakończony 
długotrw ały  s trajk  robotników fa
bryki w yrobów  m etalowych „Vi- 
runit". S tra jk  ten przyniósł pełne 
zw ycięstw o robotnikom, przyczym 
jeden z punktów  umowy, likwidu 
jącej strajk, gw aran tow a ł  sw obo
dę należenia do  organizacji k la
sowej, oraz ustalał, że dyrekcja 
fabryki po trącać będzie robotni
kom składki zw iązkowe przy w y 
płacie, dla p rzekazania  oddziało
wi Związku.

Fakt zorganizow ania  się robo t
ników w  Klasowym Związku Ro
botników Przemysłu Metalowego,

był od początku solą w  oku fabry 
kantowi.

Usiłuje on obecnie odciągnąć 
robotników od  organizacji. V- W  
tym celu p rzedstaw ia  im dd pod 
pisania  deklarację, że  w ystępują  
ze Zw iązku i żądają  zaprzes tan ia  
po trącan ia  im składek o rgan iza
cyjnych (U). Oczywiście fabrykant 
przy  tym troszkę grozi i troszkę 
obiecuje. Ale robotnicy „Virunitu“ 
nie dadzą się w ziąć na lep ani 
zastraszyć. Solidarność ich, zce- 
m entowana w  długiej walce, mu- 

■ si zmusić fabrykanta do porzuce- 
I nia niecnych metod.

Nocna w ypraw a obłąkane]
Perlą Lipszyc, zam ieszkała przy  

ul. G rzybowskiej 11, c ieip iąca  od  
pew nego czasu na chorobę um y
słową, w  nocy ub. ok. godz. 4-ej, 
korzystając ze snu dom owników, 
wyszła z m ieszkania i  udała się na 
4 piętro oficyny w  I-ym podw ó
rzu.

Stam tąd po drabinie kom iniar
skiej dostała się na dach. Przedo

stawszy się na dach sąsiedniego  
domu Nr. 13, skoczyła i  upadła na 
dach 1-piętrowej przybudówki, 
należącej do lecznicy.

Na odgłos upadku na poinoc  
pośpieszył dozorca i dom ownicy. 
Lekarz Pogotow ia stw ierdził ogól
ne potłuczenie. Desperatkę prze
w ieziono do szpitala na Czystem.

Wypadki doby ubiegłe!

Protest przeciwko oszczerstwu
N iedaw no ukaza ły  się w  kilku 

pismach w ysoce kłamliwe i te n 
dencyjne w zm ianki o rzekomym 
przebiegu sp raw y  sądow ej w  Bia
łymstoku, do tyczące p. W a c ła w a  
Szczęsnego b. dyrek to ra  Kasy Cho 
rych.

Po  zasięgnięciu źródłowych in- 
formacyj, możemy stwierdzić, co 
nas tępuje: Oskarżeni przez W.
Szczęsnego byli urzędnicy K. Ch. 
iv Białymstoku na  przewodzie s ą 
dowym w yparli  się udziału  w  sze
rzeniu oszczers tw  na W . Szczęsne 
go. Z tegoż też p o w odu  zostali u- 
niewinnieni. Apelacja w  tej sp ra 
w ie została zapowiedziana.

P. W a c ław  Szczęsny w  okresie 
sp raw y  sądowej miał dużo cięż
kich przejść osobistych, a to w 
związku z ciężką chorobą i śmier
cią żony.

Po otrzym aniu  m otyw ów  w y ro 
ku z S ądu  Grodzkiego w  Białym
stoku  w  p ras ie  będzie zam ieszczo
ne ścisłe sp raw ozdan ie  z p rzebie

gu rozpraw y,  a  p ism a w inne roz
pow szechnian ia  kłamliwych „spra 
w o zd a ń “ z p rzewodu sądow ego  zo 
s taną  pociągnięte  do odpowiedział 
ności.

Szereg organizacyj niepodległo
ś c io w y c h /w  których pracow ał W. 
Szczęsny, występuje z protestami, 
a  nad to  szereg  działaczy niepodle 
głościow ych do tych pro tes tów  się 
również przyłączył. W śró d  wielu 
z tych, k tórzy  podpisali p ro test 
znajdują się płk. Roman C iborow 
ski, dr. Mieczysław Czarnecki, 
prof. Jan  Chrzanowski, Antoni Dą 
browski,  dr. Mieczysław Jarosław  
ski, Jan  Czochański, Kamila C hrza
now ska , Czesław Klonowski, R o
man Jabłonowski, prof. Benjamin 
Krauze, prof. A leksander Lubowie
cki, Kacper Mikulski, dr. Apolina
ry Łukasiak, Bronisław M akowski,  
V. Dyr. Zdzisław  Maciejewski, An
na z Krajewskich św ide rska ,  Józef 
W eber,  dyr. W itold  Suchodolski.

C o  gra ją  w  t e a t r a c h ?
TEATR MALICKIEJ daje dziś ko

medię „Mały K itty  i wielka polityka“ 
reżyserii Z. Suwana.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or
donówną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Em il'-.

TEATR „WIELKA REWIA“ (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny”.

STOŁECZNY TEATR POW SZE
CHNY. Dziiś przy ul. N arbutta 14 
„Kres wędrówki*'.

TEATR LUDOWY (Obożna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie”. 

ŻYDOWSKI T E A T R  KEPKEZEN- 
_  TACYJNY (Nowości. Bielańska 5):

Dziś „Na warszawskim jarmarku**. 
B ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 

PROSZKI DLA TYCZNE (Nowy Świat 19). W pią-
2E sobole i niedzielę o godz. 20-ej

świetna komedia O ogolą „Ożenek z 
Gulanicką, Orłowem i Sikiewiczem.

TEATR WIELKI. Dziś „Orfeusz w 
piekle •

TEATR NARODOWY: Dziś ko
media Shawa „Korsarz i Lady".

TEA TR POLSKI g ra  ostatni ty 
dzień sztukę Czechowa „Wiśniowy 
sad".

TEATR NOWY: Dziś komedia Ma 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litera, 
cka'*.

TEATR MAŁY: Gra nową korne, 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów**.

TEATR LETNI. Dziś komedia 
„Adam i Ewa".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo**.

OBOLACH

Wybuch nabojów korkowych
w m ydłam i

W  m ydłam i Michała W ilczyń
skiego (Żerańska  6 ) ,  w chwili, gdy 
właściciel obsługiwał klijentkę J a 
dw igę Palm anów nę, nas tąp i ła  eks
plozja naboi do s traszaków .

Odgłosy detonacji, b rzęk  tłuczo
nych szyb i gęste  kłęby dymu w y 
dobyw ające  się ze sklepu, za a la r 
m ow ały  sąsiadów.

Na miejsce w ypadku  przybyła po 
licja i Pogotowie. Lekarz s tw ier
dził u  W ilczyńskiego liczne rany 
cięte tw arzy  j lewego przedram ie
nia, oraz poparzen ie  tw arzy  i oczu. 
P a lm anów na  z przestrachu  dosta
ła  a taku  sercowego.

T o w ary  w  gablo tkach  w  tej czę-

Konferencja metalow:6w
Z aw iadam ia  się wszystk ich  m ę

żów zaufania i delega tów  fabrycz
nych Związku M etalowców, że w 
czwartek, 20 m aja  o godz. 18.30 
odbędzie się w  lokalu Zw iązku ul. 
W olska  42 konferencja, na której 
b ędą  om ówione sp raw y  ubezpie
czeń społecznych między innymi 
zapom óg  w czasie choroby i em e
rytur.

Hasza Rubryka
ZAOFIAROWANIE PRACY.

STUDENT, BEZROBOTNY in
teligent potrzebny natychmiast na 
przeciąg  2 —  4 tygodni na wy 
jazd, w  charakterze opiekuna cho 
rej osoby.

Zgłoszenia w  czw artek  w  admi 
ristracji  „Robotnika" dla S. T.

POSZUKIWANIE PRACY.
JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO u- 

dziela rodowity Hiszpan. W iado
m ość w  naszej redakcji.
KAWALER, solidny, uczciwy, p o 
szukuje pracy. W ym agan ia  skrom 
ne. Kaucja, referencje. Tel. 5-G9-95

edrtBOLU GŁOWY

ścl sklepu, gdzie leżały naboje ule
gły zniszczeniu. S tra ty  w ynoszą o- 
koło 500 zł.

K ro n ik a  O rg an iz acy jn a
Plenarne posiedzenie Warsz. 

OKR.-u PPS. odbędzie się w czwar
tek dn. 20 bm. o godz. 6.30 punktu
alnie ul. Długa 21.

Piątek, 21 maja.
W piątek, dn. 21 b. m. o godz. 7 

wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty:

WOLA — CZYSTE — Wolska 44 
ref. to w. Z. Zaremba.

JEROZOLIMA — Chłodna S0 — 
ref. tow. Stanisław Malinowski.

MOKOTÓW — Racławicka 4 — 
ref. tow. L. Perl n. t.: „Socjalizm a 
kwestia narodowościowa",

ANNOPOL — N. BRÓDNO — 
Białołęcka 51, ref. tow. R afał Pra- 
ga.

GROCHÓW — Dobrowoja 4 róg 
Modrzewiowej, ref. tow. Julian 
Klejn.

PRAGA — Brukowa 35, ref. tow. 
Stan. Gajewski.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6, 
ref. tow. A. Próchnik.

MARYMONT . ŻOLIBÓRZ—Kra. 
smskiego 10, ref. tow. M. Praski n. 
t.:  „Zagadnienia dykta tury i demo
kracji".

OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tow. W ituła n. t.:  „Zw. Zaiv. a p a r
tie polityczne".

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1, ref. tow. Woźniakowski n. tem at 
„Stronnictwo Ludowe w Polsce".

T . (I* f t .
Dzisiejszy odczyt tow. Krzesław 

skiego zostaje przeniesiony na ter 
min późniejszy.

ftUyeik radiawjf

TRAG EDIA BEZROBOTNEGO.
Z m ostu K ierbedzia skoczył do 

W isły, w  zam iarze sam obójczym , 
28-letni Leon M arkowski (Rawska 
2 /4 ), robotnik. Tonącego despera
ta w yratowali funkcjonariusze  
kom is, rzecznego i  przew ieźli m o
torówką na posterunek. Pow odem  
targnięcia się na życie, w edług ze
znań M arkowskiego —  b y ł brak  
pracy.

U PA D E K  DZIEW CZYNK I.
7-letnia Irena Sygowska, uczen

nica (K obielska 70 ), wyglądając 
oknem  Ii-go piętra, straciła rów
nowagę i  w ypadła na chodnik  u- 
liczny.

Lekarz Pogotow ia stw ierdził o- 
gólne potłuczenie i  krwotok. 
D ziew czynkę, w  stanie b. ciężkim , 
przew ieziono do szpitala im . K a
rola i  Marii.

SAMOBÓJSTWO  
PO STRACIE 30 ZŁ.

20-letnia Chana Liebrajchówna, 
służąca, udała się wraz ze swą 
m atką na u licę G ęsią z zam iarem  
kupna m ateriału  na suknię.

W czasie w siadania do tram wa
ju  lin ii „2“ L iebrajchów nie skra
dziono z torebk i 30 zł. Spostrzegł* 
szy kradzież, L. w  stanie silnego  
zdenerw owania, w biegła do ka
m ien icy przy u l. O grodowej 35 i 
rzuciła się z okna IV-go p iętra. Po  
przew iezieniu  do szpitala— zm ar
ła.

PO K Ą SA N I PR ZEZ PSY .
14-letni Stanisław  M arciniak  

(Ogrodowa 3 5 ), uczeń, na podw ó
rzu dom u przy u l. Szarej 7 został 
pokąsany przez psa w ilka należą
cego do Leona M arciniaka. P o li
cja 24-go kom is, sporządziła pro- 
toku ł, polecając Z. O. M. zabrać 
psa na obserwację. M arciniaka o- 
patrzono w  am bulatorium  P ogo
towia.

N adto w  ciągu doby u b ieg łej, w  
am bulatorium  Pogotow ia opatrzo
no jeszcze 3 osoby, pokąsane  
przez psy, w  różnych punktach  
m iasta. Są to: M ieczysław  G łodek, 
uczeń (Grzybowska 8 ) ,  M aria Za
brocka, przy m ężu (Z ąbki) i  Go
deł R ezler, uczeń  (Z am enhofa 22)

ROWERY Lakierow anie ram 
oraz części zam ienne \
A. RYBOWSKI Leszno 26 u tel.

-95-54

Nowa katastrofa budowlana

O LK A przy P R Z E Z IĘ B IE N IU  
G R Y P I E  i K A T A R Z E

Z te a t ró w  warszawskich
T ea tr  N arodow y. „Korsarz i  La

dy" G. B. Shaw‘a. Sztuka w 3-ch 
aktach. Przekład: FI. Sobieniow- 
ski.

Shaw w  repertuarze naszych tea
trów jest pozycją żelazną, uchodzi 
za pew niaka, m ającego ratować 
teatr w ch w ili słabnącej frekw en
cji i  t. zw. klapy.

W  o p in ii tej jest jednak b. du
żo przesady: czasy Shaw‘a należą  
już do przeszłości, w znaw ianie je
go sztuk z przed lat k ilk ud ziesię
ciu  n ie  zawsze jest dość bezpiecz
nym  eksperym entem , nowe zaś 
sztuki Shaw‘a są już przew ażnie 
czczą gadaniną i przelewaniem  
pustego w próżne...

Shaw reprezentuje pew ien  typ  
hum ora —  śm iałego, paradoksal
nego, n ie liczącego się z rzeczyw i
stością ani z h ierarchią ustalonych  
pojęć.

Jest to dość ciekawe dla czło
w ieka, który się z tą postawą ze
tknie po raz pierwszy, o lśn i go 
ona swoją swobodą, rzekom ą n ie
zależnością sądu, lotnością skocz
nej i  paradoksalnej m yśli.

N a dłuższy dystans jednak po
stawa ta przestaje bawić, przesta
je być odkrywczą, staje się nato

m iast wyjaławiającą —  ze w zglę
du na brak yażący w szelkiego ry
goru wewnętrznego i  zasady k ie
rowniczej.

I  w wy stawionej obecnie w  
„Teatrze Narodowym** sztuce m a
m y wszystkie typow e przym ioty  
czy przywary kunsztu kom ediopi- 
sarskiego Shaw ‘a.

Paradoksalność sytuacji polega  
na tym , że banda przem ytników  o 
m ętnej i  częściowo zbrodniczej 
przeszłości, u legająca tylko dzi
k iej tyranii korsarza w  postaci ka
p itana Brassbounda okaże się  sta
dem  baranków w rękach pełnej 
słodyczy i utajonego despotyzm u  
Lady C ecylii W aynflete.

Drugim  m otywem  tej kom edii 
będzie satyra na pedagogię pań
stwowych zabiegów  w  postaci su
rowego i  rygorystycznego w ym ia
ru spraw iedliwości, w cielonej tu
taj w postać zm echanizowanego  
sędziego Sira H enryka H allam a.

Tych ludzi jako turystów rzuci 
Shaw na tło  egzotyczne m ahom e- 
tańskiego świata północnego A- 
fryki, przedstaw ionej groteskowo 
i  hum orystycznie.

W k om edii jest oczyw iście cała 
seria n iezłych  kawałów, dużo ja ło

wej gadaniny, brak żywszej akcji 
—  całość m im o doskonałej gry 
czołow ych aktorów —  M ieczysła
wy Ćw iklińskiej i  Józefa Węgrzy
na —  raczej nudna i  ciężka.

P ani Ćwiltliiiska, która niedaw 
no debiutowała w roli babki, tu 
taj, wyglądająca najw yżej na lat 
30, pełna ujm ującego w dzięku i 
słodyczy z m iejsca zdobywa sobie 
w idow nię m aestrią wykonania tej 
jedynej w sztuce kobiecej roli.

R ów nie interesujący był Józef 
W ęgrzyn w pełnej rozbieżności 
roli kapitana Brassbounda, tyra
nizującego swoją załogę i  ze swej 
strony tyranizowanego słodyczą  
Lady.

M niej szczęśliw ie i zbyt poważ
n ie u ją ł swą rolę brata Lady i sę
dziego W ojciech Brydziński, n ie  
potrafiw szy się dostosować do gro
teskowego tonu ztuki.

N iez ły  b ył p. M. M ieczysław  
M yszkiewicz w  roli M isjonarza i 
p. Z. K arpiński, jako jeden  z 
członków załogi, choć n iezbyt p o
trzebnie nadał sztuczne brzm ienie  
swem u głosowi.

Reżyseria sztuki p. B. Ordyń- 
skiego dość n iejednolita.

D ekoracje dość nieporadne i 
ciężkie projektow ał p. St. Jarocki.

J. N . M.

Nocy ubiegłej w ydarzy ła  się w 
domu przy  ul. Litewskiej 12 k a ta 
s trofa budow lana .

Wielki huk zaa larm ow ał przecho 
dniów i mieszkańców  sąsiedniego 
domu. Oczom zgrom adzonych 
przedstawił się niepokojący widok: 
olbrzymie rum owisko gruzu.

Okazało  się, że runęła ściana 
szczy tow a now obudu jącego  się bu 
dynku.

J a k  słychać —  tempo budow y do 
mu było w pros t  n iew iarogodnie  
szybkie. Jeszcze w  marcu r. b. z a 
k ładane były dopiero fundamenty, 
obecnie zaś  wzniesione są już 
wszystkie cztery piętra. Budow any 
on jest z pustaków , a robotnicy,

p racu jący  n a  budow ie już od kil
ku dni, słyszeli n iepokojące t r z a 
ski, n a  co zwrócili u w agę  p ro w a 
dzących robotę inżynierów.

N a miejsce katas tro fy  przybył 
trzeci oddział s t raż y  ogniowej, 
p rzedstawicie le  IX komisariatu P. 
P. i inspekcji budow lanej.  Policja 
obs taw iła  ob y d w a  domy, n ikogo  
do nich nie dopuszczając. M ieszka  
nia, p rzy lega jące  do ściany zrujno
w anego  domu, zostały  całkow icie  
ew akuow ane.

R O W E R Y  b a l o n o w e
duży wybór różnych m arek, za bez
cen stale na składzie, w znanej f ir 
mie. E. Oksenberg W arszawa, Nowo

lipki 2.

DUŃSKI KONCERT EUROPEJSKI
20.V. o g. 20 transm itują wszyst

kie rozgłośnie Polskie koncert z Ko
penhagi, poświęcony twórczości mu
zycznej Danii.

W koncercie wykonane będą utwo
ry trzech duńskich kompozytorów, 
reprezentujących muzykę tego kraju 
z ostatnich dziesiątków lat. Koncert 
zakończy „Sinfonia espansiva" na 
orkiestrę, sopran i baryton Carla 
Nielsena.

Wykonawcami koncertu duńskiego 
będą: soliści oraz orkiestra Symfo
niczna Państwowej Rozgłośni Duń
skiej pod dyr. E rika Tuxena i Launy 
Groeudahla, kapelmistrzów orkiestry 
duńskiej radiofonii.
REPORTAŻ Z TRÓJMECZU LEK
KOATLETYCZNEGO W ATENACH

W dniach 21, 22 i 23 m aja rozegra 
się w Atenach trójmecz lekkoatlety
czny Polska — Grecja — Czechosło
wacja. Radiosłuchacze dzięki reporta 
żom radiowym będą sobie mogli stwo 
rzyć obraz tych interesujących zawo
dów. Dn. 20.V o godz. 19.50 nadany 
zostanie reportaż wstępny korespon
denta P. R. red. Wojciecha Troja
nowskiego; dn. 21.V w przerwie kon
certu z Filharmonii W arszawskiej, o- 
koło godz. 21.00 usłyszą radiosłucha
cze drugie sprawozdanie i wreszcie 
23 m aja o godz. 18.10 zamiast wiado 
mości sportowych Polskie Radio na
da reportaż ogólny p. t. „Po trójme- 
czu lekkoatletycznym*'.

OGŁOSZENIA DROBNE
P fiS JfF I K U E starą, nowoczesną, 

kryształy, marmu 
ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana*. 
Jasna 22 — 7, tel. 6-94-45.

D ykty, fom iery, listwy Stefan Cho- 
romański. Żórawia 26, telefon 

9-10-47.

L akiernik do rowerów poszukiwany. 
Ewentualnie na godziny. Senator

ska 3. Rowery.

M AJESTIC: „Penny“.

-  55S KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

600 bohaterów jedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa umęczone serca 
znaleźć mogły wieczystą miłość!

„Szarża lekkie] 
brygady”

N a  s c e n i e  R E W IA

LOS: „Będzie lepiej".
MASKA: „Mały lord** i „Pieśń lmlo- 
Sci".
MARS: „Romeo i Ju lia",
MEWA: „Żółty skarb" i „Armia

Ewy".

f fH J £ S T I C  p. 4
W n iedz. i św . p o ran k i

P I N N Y
BALKON PARTER

75 or- 1 ił.
S o x w o l .  o d  1 6  la t  

o  1 2  i a - e j  p o r a n k i  u l g o w e
NOWA TOMBOLA: „Rose Marie** i 

„Pokój Nr. 309“.
MUCHA: „Grzesznik mimo woli" i

„Ewa**.
M IEJSKI: „Noc przed bitwą".

C o w y ś w i e t l a j ą  K ir \a?
ADRIA: „Bogate biedactwo" z Shir

ley Temple.
APOLLU: „Kłopoty sportowca** i

ATLANTIC: „W. Z. 6. nie wy lądu 
wał**.

„Łowca przygód".
ANT1NEA: „Czarne róże“ i „Sztan

dar wolności".
AMOR: „Panowie w cylindrach*'

i „Gabinet figur wojskowych".
AKRON: „Hotel Savoy 217" i „Pat 

i Patach*m“.
AS: „Bohaterowie Sybiru**.
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru** :

„Na dnie morza".
BAŁTYK. „Dama kaineiiowa**.

BIS: „Anthony Adrverse**.
CZARY: , Zbieg z Jawy".
CAPITOL: „Władca podwodnego

świata".
CASINO; „Ty co w Ostrej Bramie*
COLOSSEUM: „Droga do Rio".
ELITE: „Mam 19 Jat" i „Ostatni po

ganin*.
EUROPA: „Zabronione szczęście*.

FAMA: „Nicpoń*.
FILHARMONIA: „Orłów* z Petro

wiczem.
FORUM : „Trędowata** i „Zmiana

W arty".
FILHARMONIA: „Urwisy".

Patachem.
GDYNIA: „Promenada miiłości".
GLORIA: „Syn admirała* i „Chiń

ski słowik".
HOLLYWOOD: „Płomienne serca".
HELIOS: „Amerykańska awantura**.
ITALIA: „Król kobiet".
IMPERIAL: „Cienie przeszłości".
KOMETA: „Szarża lekkiej brygady*

M IEJSK I *,0“*M -‘-“■ święta 4-6-8-10

w rou tyt AU ISABELLA
Bilety ulg. za wyj. premier, 

sobót i świąt 1 miejsca 5 0  gr.

OKO PRA SK IE: „Załoga" i „Miło-
sne niespodzianki".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Pokusa" i „Mi

łość w masce".
POPULARNY: „Żółty skarb** j re 

wia.
PROMIEŃ: „Pod dwiema flagami".

PRAGA: „Królowa dżungli".
R A J: „Bohaterowie Sybiru". 
RIALTO: „Od wtorku do czwartku". 
RENA; „Cyrk na okręcie". 
RIVIERA: „Czarny hrabia" z P at » 

Patachem.
ROMA: „Dzikie ścieżki".
ROXY: „W walce z caratem ” i „Ra" 

dosne sanatorium ".
SOKÓŁ: „Lekkoduch" i  „Psoty nie

dźwiadków".
SORRENTO: „Bohaterowie Sybiru • 
STYLOWY; „Klub kobiet".
ŚW IT: „M atura".
ŚWIATOWID: „Maroko".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga do sławy".
TON: „Romeo i Julia**.
UCIECHA: „Ucieczka Tarzana". 
UNIA: „M eyerling" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTLROK. Odbiło w drukarni Sp. N akladow o-W ydaw niczej „Robotnik", W arszaw a, W arecka 7.


